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Skutki wojnt*.
Kraków, 4 listopada.

{b) W  bezmyślnym entuzyaźjaie 
pierwszych ntiedęcy wojennych naz?;di 
Niemcy wojuę „ s t a l o w ą  k ą p i e l  ą“. 
'S której tu id y jakoby sp<<l;ć się do­
szczętnie wszelkie miazmsty egoizmu t 
materyalizat'u duszy ludzki j, zatryutnfo 
wać nstomiasi pizym.oty jej piękne i 
wzniosłe, wartości społeczne i ideał'e 
Stało się — jak wii mj — wprost prze­
ciwnie. Wojna okazała się kąpielą b ło ­
tn ą ,  i to taK gruntowną, ze drngie je­
szcze lata lub dziesięcic lecia ramą, za-- 
nim ludzkość zdoła zmyć to błoto ze 
swojej — moralności. Egoizm i matę 
ryalizm, zamiast osłabnąć i zaniknąć, 
spotęgowały się i rozrosły do potwor, 
nych wprost rozmiarów. In su nkt spo e- 
czny, na którym Krapotkm budował 
swoje sny o lepszen* Jutrze luaznaści, 
zduszony niemal został pod gruzaesi 
walących się, pod wpływem ideologii i 
psychozy wojennej, wartości duchowych 
i materysinych. Wojna, owa opiewana 
w jesiert 1 9 1 4  r, „święta* wojna, wy­
darła na społeczność ludzką wpływ ana­
logiczny do każdego innego niszczącego 
zjawiska elementarnego w naturze, jak 
trzęsienie ziemi, w icher ?«rucco itp. Czło 
wiek zapomina w takich okolicznościach 
o wszystkiem, często nawet o osobach 
sobie najbliższych, a pamięta jedynie
0 swojem nagiem życiu. Nie czuje się 
rówczas skrępowany źadnemi więzami 

morainemi, żadnym hamulcem etycznym, 
oapadają się w nicość wartości i ideały, 
będące produktem najgói niejszych wzlo­
tów ducha i uczucia całych pokoleń i 
ich kierowniczych jednostek. Instynkt 
. imozachowawczy zabija w obliczu me- 
bezpieczeństwa instynkt społeczny. I to  
jest prawdziwe oblicze wojny. T a k i  
jest jej wpływ na moralność ludzką.

Wpływ ten obserwować możemy nie­
stety na każdym kroku. Demorałizacya 
V życiu prywatnęm i pub? ‘czr.em osią-i 
ga wyżyny, czy też raczej niziny, o ja­
kich się nie śniło filozofom przedwojen-1 
nym ., Z dnia na dzień, ba, z godziny 
na godzinę podnoszą się. ceny najnie­
zbędniejszych towarów pierwszej potrze­
by. Podczas gdy więc przygniatająca 
masa ludności stacza się w ctchłanne 
dno nędzy, drobna garść zbija krocio­
we majątki, które nie pozostają w ża­
dnym stosunku do włożwiej pracy i jej 
produktywności A  c* najgorsza: wszeł- 
’ a walka z lichwą, paskarstwein, łapo-

jtwem, handlem łańcuszkowym itd. 
,est zgoła beznadziejną. Dopóki bo leru  
obecny sb.n psychiki wojennej nie ule- 
umie radyKalaej zmianie - -  co zale-y 
me od jednego państwa -tylko, ale od 
ogólnej sytuasyi politycznej w Europie,
1 może i poza Europą — dopóty też 
i moralność jednosfek nie zmieni cię na 
lepsz-c Jak długo Europa oddycha woj 
ną, j ?k dłai<o wojna gdziekolwiek jeszcze 
się tuc;y, sak długo życie moralne i 
życie gospodarcze —  a edno pozostaje 
w ściiłym stosunku do drugiego —  po­
zbawione będzie instynktu społecznego, 
a oparte na brutalnym egoiżmie, nie 
znającym źadae- więzi i żadnego •gra­
niczenia. Przypomnijmy sobie tylko, że 
paskarstwo, łapownictwo itd. nie są tyi-

Przed rozstrzygnięciem w sp r^ ie  
snocz-fnliu niedzielnego

O e S e g i c y a  Z j a z d u  k u p c ó w  i g r t i o w s & i c h  u  i ^ r a r s z ^ l k a
Sejmu i Ministra myznsA.

WARSZAWA. (Tdrfcnem) Dziś jrzy  
jął njłtrs/ełtłŁ oejmu delegacyę o*tatnic 
odbytego Zjazdu kupiectwa żydowskiego w 
csctach p. p. R  u m s t e i u a, s z e r e  
s z e w s k i e g o  Ratąła i Adolfa Trun^ 
kerr>,  ktcr» złoź)ła mu odpis rezolucyi 
Zjazdu i cpr ów w sprawie spoczynku nie 
dzielnego. Audyentya trwała pół godziny, 
Deieg-cya przedstawiła całą zgrozę po/o 
żenią, gcyby Stjni przyjął wniosek komisy i 
w spraw.e przymusowego spoczynku ule 
dzielnego. Delega.i przedstawili jsdno 
C7tśnie jak się ta sprawa przedstawia 
w innych państwach. Marszałek oświadczył, 
że tiohifccie jest zdania, ?ź b e z w z g l ę d ­
n y  spoczynek nedzleiny jest obecne p o ­
ż ą d a n y .  Następnie przyjął marszałek 
odpis rez.olucyi.

Po andyencyi u marszałka udała się 
delegarya do ministra wyznań religijnych.

i Minister przyjął delegacyę p r z y c h y l ®  
u i e; oświadczając, że wfrawdzie eprawa 
spe czy oku niedzielnego jego bezpośrednio 
nie dotyczy, ele poruszy tę sprawę na po 
siedzeniu R aay ministrów z uwzględnię 
niem przedstawionych mu argumentów.

W A R SZ A W A . (Telefonem) Wczoraj cd 
wadzili posłowie H a I p e r n  i H i  r a z -  
i ł o r a  ministra ola handlu i przemysłu i 
konferowali z nim w spiawle spoczynku 
niedzielnego.

W A R SZ A W A , (Telefonem) Ponieważ 
na dzisiejsi eto posiedzeniu Sejmu ma być 
poruszona sprawa spoczynku niedzielnego, 
zarząd Centralnego Związku kupców ży 
dowskich zgodnie z uchwałą ostatniego 
Zjazdu kupców rozesłał wszystic.m pi słom 
odpis rezolucyi w sprawie spoczynku nie­
dzielnego 1 przyłączył prośbę o poparcie 
w tej sprawie.

Energiczne saganie kontyngentu zboża,
W A R S Z A W A . (Telefonem,. W  ziemi 

lubelskiej 2a-zt;to ściągać kontyngent zboża 
przy poitccy siły zbrojnej a w 4 powiatach 
tały kontyngent zboża zestał w ten sposób 
uzyskany. __________

Jr tr o  rszpaczyna się rm p faw a 
przeciw redaktorowi W ołkaw kzaw i.

W A R S Z A W A . (Telefonem) W e środę 
o gedżinie 9 rano rozpocznie się w war 
szant skini sądzie generał jy na rozprawa prze> 
elw redaktorowi >Dziennika Nowego* W o ł  
k o s  t e z o w i ,  c skarżonemu o obrazę 
rządu i władz wojskowych w artykule o 
zajściach w Pińsku.

Broni goadw. E t t i n g e r .  Jako świad­
kowie zostsil td. i. powołani posłow*e D j- 
blński, Dreszer i Dr. S c h I p p e r. Rozpra 
wa wywołuje w Warszawie w iecie zainte- 
resewanie. (Zob. w dzlnejizym orze »Z ko­
misy i pińskiej*. Red.)

tyckich. druga prosi o wyznaczenie daty 
mających się odnyć w Rerlinie narad co 
do wejścia w iyc<e taktatu pokojowego. 
Narady te określą óposoby ewakuacyi Gór  ̂
nego Śląska przez wojika ni-sralecklo 1 o- 
kreś’ą środki, potrzobne do utrzymania 
porządku na Górnym Śląsku przed rozpo> 
czę^iem czynności Komisy i międzysojusz®

ma dxiś

Warszawa. (Telefonem). Jak się do­
wiadujemy, przyjedzie dziś we wtorek 
do Krakowa p. Samuel z kapitanem 
1 rightem w towarzystwie przedstawi­
ciela ministerstwa spraw zagranicznych 
hr. Wołowskiego.

K e a i s i r :  kealicyi dla M a i t U .
W A R SZ A W A , PAT. Radio z Naueń, 

Raca najwyższa kcaiicyl, opierając się na 
paragrafie 103 tralrtratu pokcjowego, inla 
ńował^r Anglika, Sir Reginalda Towers, 
naczelnym kcm's3rzexn miasta Gdańska, 1 
reprezentantem Ligi narodów z siedzibą 
w Gdańsku.

Sir Tower odbył studya w Niemczech 
i mówi biegle po niemiecku. Poprzednio 
zajmował stanowisko ambasadora w Bueros 
Aires.

mczej.

Sprana tióniegG Śląska.
PAryŻ. (PAT) Ag. Havasa donosi: 

Dzienniki komentują »veto* postawione 
przez Radę najwyższą przeciwko wyborom 
gminnym na Gomym Śląsku i zauważają, 
że Diedcść jest wybór zabrunir, ale trzeba 
im zapobieoz.

W AR 87AW A. (PAT). Radloteiegram 
z Paryża. Bar, Lenner przesłał do iekre- 
taryatu konfereucyl nokojowej dwie noty z 
daty 29 października. Jedna z tych not 
zwraca się dc aliantów z prośbą o przy­
śpieszenie wyjazdu komieyi, mające:) za za­
danie czuwać n id ewakuacyą krajów b?tt®

Wojska polskie zajęły Nowogród 
w ofyfiski.

W a rs z a w a . PAT.(Komunikat z dnia 
2 listopada dr : Front litewsko białoruski * 
Na odcinku na północ od Berezyny żyw,- 
działalność bojowa. Pozatem bez zmiany. 
Front wołyński: Po zaciętej walce z oddzia® 
łami bolszewickimi woiska nasze zajęłć 
Z w: a oel (Nowogród wołyński). Nieprzyjaciel 
cofnął się w popłochu na Korosteń.

W  zastępstwie szefa sztahu generalnego 
pułk, Haller.

W 4fV Z 3W a. FAT. Komunikut sztabu 
generalnego wojsk polskich z anla 3 boi 
Front l tewsko=b!a>omski * Między Fłyspą 
a Dysną nieprzyjadel silnie f'Strzeli wał 
ogniem artyle-yl 1 karabinów maszynowych 
zicbodni brzeg Dźwiny. Na północ od mia­
sta Bsrezyny walki trwają i roswijają się 
pomyślnie dla nss Pod Borysowem aiiina 
d siadała ,śc artyleryi nieprzyjadelskiti. Na 
odcinku polskim utarczki konnych oddzia­
łów wy wiaaowczycb. Front wołyński. Bez 
zmiany. Na całym froncie silne mrozy.

W  zastępstwie szefa sztabu geaeratnego 
pułk. Haller.

Delegacya kopców gdańskich 
w  Warszawie.

Warszawa. (Telefonem) Dziś przy® 
byli do Warszawv przemysłowcy i kupcy 
gdańscy, w liczb:e 10  Niemców i 6  Po­
laków. Delegacya ma się porozumieć 
z polskimi przemysłowcami w sprawach 
gospodarczych.

Dr. fhaim Weizmann 
w Galicyi.

LWÓW, (Tel. wł.) Tutejszemu »Tug- 
blatowi* telegraluje dr, Michał Riugel z 
Paryża : Konferowałem z dren? Chełmem 
Welzmannem o obsenej sytuacyi w ruchu 
syońskim. Przywódcl ruchu syońsklege Jest 
optymistycznie usposobiony. Oświadczył oa, 
że odnośnie do politycznej strony problemu 
palestyńskiego widoki są bardzo dobre.

Dr. Weizmann wyjechał na 2 miesiące 
do Palestyny. Po powrocie rozpocznie on 
dłuższą podróż po w s c h o d n i e j  Euro- 
p le  i z a w i t a  t a k ż e  do G a l i c y i .

Niezbędne są wielkie wysiłki na polu 
f i n a n s ó w  .eta. Dr. Weum»nn zaaptłaje 
do żydostwi, by każdy w miarę sweigo 
majątku przyczynił się do odbudowy P. r-  
styny. Dr, Weizmann spodziewa się wiel­
kiej pomocy f  uansowej od Żydów w Rosy i, 
skąd donesza, o nadzwyczajnej ot ar iści 
Żydów tamtejszych, choć położenie Ich jest 
rozpaczliwe. W samej Moskwie zebrano 
wielkie sumy. Odbyły się tam sntuzyasty. 
cme raanlf" sfacye syońskle, chóc rząd bol­
szewicki bardzo gnrb: nasz ruch.

ko plagą u nas w kraju. Wszak i na 
Zzcaodzie, gćLie orgamzacya państwo­
wa nie buduje się dopiero wśród tylu 
trudów i mozołów, gdzie warunki eko- , 
noiniczne są stjkroć pomyślniejsze, sy -  
tuseya nis przedstawia się w gruncie 
rzeczy lepiej. Ze wszystkich zakątków 
Europy dochodzą te samo głosy, ze 
wsząd wyrywa, Si§ ten sam krzyk roż- 
paoly i Ąp?.d'fcl. Dokąd zmierzamy?

Obok desi^iktywaych skutków woj- 
•'.y tu  polu go?,podarciem, kćó-ro odbi- 

I iają się tak fatalnie na tnorai??ości pu- 
1 blicznej i i Klywidualoej, występuje !ja-ro

niemniej groiay wykwit wojny na polu 
po cznem —  szowinizm narodowy. 
Tu... , czasie trwania zapasów wojennych 
aż?.. . i -, się ta trucizna nagminnie na
terenie państw walczących. Wówczas 
można to było jeszcze zrozumieć. Dzi5 
jednak stosunki pod tym względem 
przedstawiają się wprost strasznie. O zbra 
Uniu ludów — )a:ro fdcowem podłoJu 
powołanej iuż -»szak do iyeta Lky na­
rodów' —  niema n  i g d z i e  mowy. 
{ ' d o n c k  bluhi%>4> narodu uchodzi za

tworzy sztuczne granice z podejrzeń, 
oszczerstw i nienawiści, gdzie solidar­
ność ludzka i państwowa dyktujj kate­
gorycznie zbliżenie i porozumienie, Nit, 
n iwiść rodzi zaś nienawiść i jest ua:- 
gorszym cementea przy budowaniu 
stosunków między ludźmi i narodami.

Cąły obisar współżycia ludzkiego 
opano-rc ; j-jszete wojna i straszna, za- 

; bójcza j f.i ńemosfera. Łtrówno z zew- 
inąt-z — pokój na frordach —, jak i 
''■■z wewnątrz — w uo-r-ach iudzKich —

fejfczaci tvaród b\iź.n —  za jutrzejszego-■'ntieźy 
niey-*zyjaciela na polu bitwy. Szowinbm: Droga t ;  daleka i żmudna.

przezwyciężyć.
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W s zy s ^  zgrzeszyih
Po Bsrnstcłffe zeznawał przed komisyą 

śledczą parlamentu niemieckiego b. kanclerz 
niemiecki Betbman Holłweg. Postawiono mu 
3 pytania : 1) Dlaczego mccsrstwa centralne 
12 grudnia 1916  roku wystąpiły z propo- 
zycyą pokojową, mimo, źe spodźLwSno się 
wówczas afccyi pokojowej Wilsona? 2) D a- 
czego nie podano Wilsonowi konkretnych 
warunków pokcjowych ? 3) Dlaczego gabi- 
aet niemiecki dał swe zezwołatue na 
prowadzenie bezwzględnej wojay łodziami 
podwodnemi, mimo, źe wiedział iź to spo­
wodować mes! wojnę z Ameryką.

Betbman Holi w eg w awolch wywodach 
przed komisyą, ujawniał *tyiko to, co było 
Jui powszechnem zdaniem o jego rządach: 
niezdecydowanie i lawirowanie. A b  na 
największą uwagę zasługuje ta część jego 
wywodów, w której stwierdza, że ad aura 
lieya i generałlcya niemiecka źądiły bez­
warunkowo rozpoczęcia bezwzględnej wojny 
łodziami pedwodnetni i że t e g o  s a m a g o  
d o m a g a ł a  s i ę  w i e l k a  e z ę i  ć n a r o  
d o  n i e m i e c k i e g o ,  a takie parlament 
Rze;ey »Jeden Bismarck byłby w stanie— 
oświadczył w rezygnującym toufe Betbman 
— przeciwstawić się wówczas pianom a l e  
miecklego sztabu generalnego... Z chwilą 
gdy Hlndenburg I Ludendorff stanęli na 
czele armii niemieckiej, obstawało rn-esz- 
czaństwo niemieckie przy tern, ażeby oni ,  
wodzowie wojsk, decydowali jak uojaa ma 
być prowadzoną i ukończoną. W i ę k s z o ś ć  
n a r o d u  n i e m i e c k i e g o  i j e g o  i e  
g ćL 1 n e j r e p r e z e n t a c y i  c h c i a ł a  
ś w i a d o m i e  p r z e w a g i  k l a r o w n i  
c t w a  w o j s k o w e g o  — donośnym gło­
sem zawołał Betbman. Pczatem z gettem 
filozofa oświadczył: » M y ś m y  w s z y s c y  
Z g r z e s z y l i * .

Telegrami?.
Wjdalaaie Niemców i  A lza c ji 

i  Lotaryngii.
POZNAŃ. (Pat), Radio z Nauen 

Według doniesienia z Kolonii w ubiegłą 
środę 8360  mieszkańców Ałzacyi i Lo­
taryngii otrzymało rozkaz komendanta 
Milleranda polecający im w ciągu 6  
tygodni opuścić kraj. Jest to trzeci 
z rzędu większy rozkaz od czasu pod­
pisania traktatu wersalskiego wydalający 
Niemców z Ałzacyi i Lotaryngii.

perty z umundurowan em i amun'cyą. Vor-
der Gi ltz spaceruje w Szawlach przebrany 
w mu a Jur rosyjskiego generał-majora.

Finlandya przeciw bolszewikom .
W ARSZAW A, (Pat.) Radiotelegram 

z Lyonu.
Korespondent „Tusesa'1 z Helsing- 

fursu podaje szczegóły7, odnoszące się 
do warunków, na jakich Finla idy a wy­
stąpiła przeciw bolszesikom. Rząd 
fiński pragnie działać łą:znie z Judeni- 
czem w celu zapewnienia własnego bez­
pieczeństwa i ustaleń a dobrych stosun­
ków z przyszłą Rosyą, Do czynnego 
wystąpienia potrzebna jest Finlandyi 
pomoc finansowa. Rząd fiński nie może 
rozpoczynać akcyi przed zawarciem 
po'ity:z lego porozumienia się z Rosyą, 
san ccyonowanego przez aliantów. Fin 
landya dąży obecnie do trzech głównych 
celów. 2  punktu widzenia politycznego 
do uznania przez Rosyę swej niepodle­
głości. Z punktu widzenia finansowego 
do u ;yskania subwencyi w sumie 100  
milionów franków, z punktu widzenia 
terytoryalnego do uzyskania od Rosyi 
teryioryurn Peczengi i znacznej części 
Karelii.

Kopenhaga. PAT. Według wia­
domości z Finlandyi, ententa przyjdzie Fm 
landy! z pomocą do tego stopnia, że będzie 
ona mogła rozpocząć walkę z łowiecką 
Rosyą, Clemenceau jest zdania, że wyspy 
alendzkia przypadną Finlandyi, jeżeli weź» 
rois ona udział w walce z bolszewikami. 
Powszechnie przypuszczają, że Finlandya 
zgodzi sief^na zbrojną akcyę antybolsze!- 
wicką. Koncentracya wojsk fińskich na 
sranicy jest prawie kompletnie dokonaną. 
Zmiana kie; unku polityki Finlandyi pociąg2 
nie za sobą prawdopodobnie reionstriikcyę 
gabinetu. Były finlandzki szef sztabu geae 
ralnego Ignatlos, który towarzyszył geae 
r^łowi Mannetsheimowi w podróży do Pa­
ryża, powrócił do Hełairgforsa. Ignatius 
oświadczył źe zdaniem generała Manners- 
heitna przyszłość Finlandyi, jeżeli nie wisie 
sza się ona w walki bolszewickie, jes. bar­
dzo niepewna.

POZNAŃ, PAT. Radio z Karlsburga. 
Z Hela ngfcrsa donoszą, że Francy a i An  
gha popi ra zamiar wystąpienia Fmlandyi 
przeciwko bolszewikom. Rządy Kołczaka 
i Deniklna wysłały już do Helsingforsu 
swoich przedstawiciel!.

Nowa neta k oalicji do Niemiec.
PARYŻ, (Pat.) Ag. Hav~sa donosi; 

Rada Najwyższa zatwierdziła tekst noty, 
która będzie doręczona Niemcom przez 
komisyę zawieszenia broni. Nota wzywa 
Niemców do przysłania do Paryża de- 
legacyi, celem ustalenia sposobów wpro 
wadzenia w życie t aktatu pokojow go. 
Następne posiedzenie Rady Nejwyższej 
wyznaczono na poniedziałek. Rada Naj 
wyższa zawiadomiła, źe delegacya nie­
miecka będzie musiała przed wejściem 
w życie trał latu podpisać protokół, 
stwierdzający niewykonanie przez Niem 
ców niektóry7;!! klauzul zawieszenia 
br«ni. _________

Niemcy przeciw blokadzie Bałtyku.
W A R S Z A W A , PAT. Rądlotelegram  

z Pary ż-', Rząd nie.niecki przesłał do Pa­
ryża notę, w której protestuje przeciw blo j 
kadzie morza Bałtyckiego. W  n; cie powie- j 
dziano, że r.yVadx n.e jest uzasadniona 
żadnym względem natury wojskowej i 
zwraca się do onteaiy z prośbą o odwoła 
nie wydanych przez nią zarządzeń.

0 unię krajów  nadbałtyckicn

G r a  v c r >  d e r  G o l i s a ,
R Y G A , PA  i . Radio. Wojska nietoicc? 

kie przybywają btzuatancie do Łotwy prze/,
Litwę. Airji-cy stosują siarę sposoby w celu 
oszukania aliantów i całego świata. Do 
Niemiec wyjeżdżają urlopowani i chorzy, a 
na mFjsce przyjeżdżają cało sformowane 
i uzbćĄcne oddziały wojsk z rosyjskim; 
zna.Uani‘ na < z&\ Lach i ^prawosławnymi 
fcriyżaci na rękach. W  rezultacie liczba 
wojsk r a  Litw:.-, i Łotwie zwiększa się >;. 
dniem każdym. Przybywają także i t*.ans j rucl-.zcstan-s.

iGon ec Miński* zamieścił w jednym 
z esutnieh numerów artykuł wstępny p. 
T. Birrojnta, który z okazyi wieici o za­
jęciu Peter*1, urga omawia kwestyę wpły 
wów ntemieckuh w prowincyach nadbał­
tyckich Dotychczas Niemcy działają pod 
t-łiSiCzykiein krucyaty przeciwbolszewick^ej, 
lecz wcześniej, c z y  później czarnosecinna 
reakeya. podsycana żądzą odwetu l ni en a 
wtśdą niemiecką, wyjdzie na iwiat-o dzienne. 
Zacznie znów hulać wszeefcrosyjska żądza 
żabo?;za i połknie Ukrainę Estonię, Ł .tw ę 
i Litwę i powstanie znów kclos o nogach 
jaż nie glinianych, bo fabrykowanych sta* 
ranni* przez mechaników berlińskich«.

Auto? artykułu twierdzi ź*. jedynie 
unia z krajami nadbałtyckimi m.tźe urato­
wać Polskę.

Propagasia rządy bolszewickiego 
w A zyi.

W arszaw a . PAT, Radiotelegrafu
z Moskwy.

Ostat i i czasy Moskwa komuniko-
wata =>'ę be«uktaunis z Tatzkieatess.

,a przypuszczać, & rząd sowiecki 
przygotowuje się do ewakuacyi Moskwy 
i -.ty zainst.siow.-mia się w- TurH*s&mc. 
Rz-y.i s-.-wir-cki ma ;amor z Turkiesta­
nu -serpK: . bois/cwizm w Iudyach i 
Chiiia Ji, u nas ępnie przy pomocy żół­
tej rasy rzucić się na cywiliżacyę za- 
choduiej Europy. Ewakuacya rządu so- 
«ieokiev;p -;;z Moskwy do Sy^biroka zda- 

••jserdcać zamiar .bolszewików 
.'jrai•;wania się sowietów w

PassymIzm bolszewika.
WARSZ?\.WA, PAT. R a ifo  z Ńaueu. 

Były prieivodniezący rad robotników i żoł­
nierzy wM  skwip P e r e t z  bnwiący obe nie 
n  Berlinie wyraził opinię, że jest błędem 
w i e r z y ć  jeszcze w możliwość r* wolący i 
powszechnej, Mniemanie r upowszechnione 
przez radykalną ls«Icę niemiecką, jakoby 
R  s/a bolszewicka była w staaic dostarczyć 
Niemcom potrzeb a ilość dowozu żywności, 
ieot według niego szaleństwem. Roootnicy 
niemieccy pod żadnym pozorem nia zgodzi­
liby się cierpieć tych wszystkich dotkliwych 
braków jakie niechybnie byłyby rezultatem 
naśladowani ńa gruncie n emieckim, bol­
szewickiej polityki rosyjskiej.

Proces przeciw  m ordercy  
Kurta Eisnera.

POZNAŃ, Radio z Nauen, Dnia 14. 
bm. trczpccznie się rozprawa sądowa w 
Monachium w  uprawie hr. Arco. który 21. 
lutego br, zamordował bawarskiego prezy­
denta ministrów Eisnera,

O d m o w a  odpowiedź koalicji na 
kontrpropozycje B alg arji

PA R Y Ż . PAT.  Agencya H»vi*a do­
nosi: łMatin* donosi, że odpowiedź Rady 
najwyższej na kontrpropozycyę Bułgaryi 
jest prawie całkiem o d m o w n a .  Rada 
najwyższa odmawia zmian co do klauzul 
tery toryalaych, natomiast zgadza *Sę ca 
pewne ustępstwa co do terminu i spostbu 
dokonania spłaty tytułem odszkodowań 
wojennych, Co do statutu ochrony mniej­
szości narodowej odrzuca rada najwyższa 
żądania narzucenia takich słinych kowen- 
cyi jak dla innych państw bałkańskich, 
natomiast zamierza ośwlad.zyć. że zwróci 
się do Serbii i Rumunii z żądłclem przy2 
znania Bułgsryi na obszarach przypada­
jących Serbii 1 Rumunii praw ociej-izościo 
wych. >P*tit Parisiennc* donosi, że prawdo­
podobnie będzie taoiUwern przygnanie Buł* 
garyi oprócz innych drobnych udogomień 
pownych ustępstw przy rozgraniczenu 
okręgu Catibrodzkiego między B .fgaryę i 
Serbię. __________

T ra k ta t p o k a ja ły  z  Węgrami.
WASZYNGTON. (B. K.) »Chicago 

Trlbune* donosi z Paryża, że P o l k  oś­
wiadczył w delegacyi amerykańskiej, że
jeśli aż do podpisania traktatu pokojowego 
przez Bułiraryę n'e utworzy e ę w Buda 
psszc.e odpowiedni rząd, to węgierski trak 
tat p koiowy zostanie ułożony i oddany 
Lancuskieinu ministerstwu spraw zagranicz­
nych aż do utwor/en a stałego rząm  na 
Węgrzech.

do Jugosławii.
PARYŻ, PAT, Ag. H;.vasa donesi: 

Rada najwyższa rczpatrywsła notę, która 
będzie wkrótce wysłana do rządu jugosło 
wiańakiego i do rumuńskiego. Noti zazna­
czy, źe Jugos‘a^G  1 Rumun!a nie będą 
megły podpisać pokoju z Bułgaryą, jeżeli 
nie podplstą go z Austryą

Przeciw pogroinom denlkiflJW sMin.
S * a ry ł , (Fel. w ł)  Kilku członków 

Delegacyi żydowskiej przy konferencyl po­
kojowej zwróciło się do przedstawicieli 

ik łilicy; z prośbą o obronę Żydów w miej­
scowościach okupowanych przez wojska 
Deuikiaa skąd dochodzą wiadomości o 
strasziych pogrm ach antyżydowskich. 
Członek ćeiegaoyl engielrdsi przyrzekł, iź 
rząd angielski przedalęweź nie ze swej 
strony wszelkie kroki, by wpłynąć na De- 
niklna w kierunku obrony życia i mienia' 
Żydów,

Reprezentanci D.-lrgacyi żydowskiej 
zwrócili się t*Stie w tej sprawie do Korni* 
tetu rosyjskiego w Paryżu. B premier ro­
syjski Lwów odpowiedział, iż uważa wia­
domości o pogromach za bardzo przesa­
dzone. Dotyczy to w pierwszym rzędzio 
wiadomości o wymordowaniu 5 000 Żydów 
w Orjol?, ponieważ, jak mu ^ladomem jest, 
niema w całym Orjole i okolicy tyiu Żydów. 
Jeśii miały miejsce ekscesy antyżydows <ie 
w miejscowościach zajętych przez wojska 
D.niJE-iaa, to Komitet bardzo tego żałuje 
i ze swej s■rany przedjięweźoie wszelkte 
naożhwe środfej, by się one ru* powtórzyły 
i b/ surowo ukarano winnych.

*
>Kljewskojs Echo* donosi: Zjednocze­

ni przedstawiciele partyj socyaiistycznych 
ogłosili energiczny protest przrciw pogro­
mom. \vezwaii do natychm a?t ;wego przed 
sięwzlęcli kroków, by zapobłedz dalszym j> 
mordom i nadużyciom, popełnionym przez 
swojaka ochotnicze* l uchwalił' wysłać 
sp*cyalną dsiogacyę do gsr.crałi Djuikma 1 
w Rostowie.

Eo flłlikt grecko-turecki w Malej A z j i .
AM STERDAM . PAT. »Times» dono. 

szą Z A te n : Pisma uważają napad wojsk 
Khemala Baszy na wojska greckie w Ma­
łej Azyl za nieoficyłlns wypowiedzenie woj­
ny przez Tur-cyę i domagają się podjęcia 
odpowiednich kroków.

W r z e n i e  w  I n d y a c h .
AM STERDAM . (Teł. wł.) ^Timea* 

donoszą z Bombaju, że 17  października od 
były się w całych Indyach maoifestacye 
Mahometan za utrzymaniem świeckiej wla 
azy kalifatu. W  Bombaju odbyło się po 

! nabożeństwie w głównym meczecie publi­
czne z  gromadzenie Mahometan, s. tors wy* 
raziło swoje o b u r z e n i e  i niepokój z po- 

. woda gr»-żącego rozbioru Turcy i i usunię­
cia kontroli kalifatu nad Swiąteml m ejscam! 
Islamu. Przy tej sposobności nastąpiło ser 
deczne z b r a t a n i e  M a h o m e t a n  i I n ­
d u s ó w .

Curzon — zwolennikiem  
syoniimu.

>Jiid VolkBblatt* dbnosf: Następca
Baifoura, lord Curzon jest podobnie jak  
jego poprzednik członkiem stronnictwa kon­
serwatystów. W  polityce zagranicznej pań- 
etwa nie zajdą prawdopodobnie żadne 
zmiany. Co do kwestyi żydowskiej podziela 
Curzon w zupełności zapatrywania Baifoura. 
Swiad'ozą o tern liczne enuncyacye jego o 
syoniźmle. Nowy minister sprrw zagranicz­
nych wypowiedział też niejednokrotnie juł 
sympatye swoje dla żądań organizacyl »y- 
ońskiej odnośnie do Palestyny. Należy więc 
oczekiwać że w tym kierunku będzie dzia- 
łalncś.:.Couizona tylko kontynu&oyą praćy 
Baifoura.

Żydow ska Izb a  handlowa 
w  Londynie.

ZURYCH. Żydowskie plsme l >ńdyń- 
skie og.abzają odezwę w sprawie założenia, 
żydowskiej Izby handlowej w Londynie, 
której zadaniem będzie obrona i rozwój ży- 
dowsKlch s-us mków hrcdlowych z Innem! 
narodowościami na świecie. Szereg znanych 
kupców żyd j.v-k!ch bierze aktywny udział 
w przygo:owanią; h około założenia tego 
banku.

Pom oc Anglii dla Persyi
POZNAŃ. PAT Radio z Koenlge 

Wusterhausen. Lord raajor miasta Londynu 
wydsł bankiet ni cześć s z a c h. a  p e r s k i e  
go. Minister Curzon wygłosił mowę, * 
któr?j zapowiedział pomoc Anglii dla Persy*

Niebezpieczeństwo w alki ras 
w  Ameryce.

PARYŻ. (Pat.) Agencya Havasa ■I

j ~ J  j
C O  v l

Z powoda przerwy w połączeniu 
telefonicznem z Wiedniem, Cieszynemi 
Mor. Ostrawą nie otrzymaliśmy de­
pesz PA Ta, ani własnych ostatnich 
wiadomości telefonicznych.

nosi' ,Nev York Herald*4 podaje, że 
wieikiem zgromadzeniu murzynów w Nc 
wym Yorku demonstrowało 6  tysięc? 
murzynów przeciwko białym, grol^. 
otwartą walką. Jeden z mówców oświad­
czył, że cz ery m liony 4 0 0  tysiędy 
murzynów podniesie broń i rozpoczn 
walkę ras,

l l i t j s  y ś r n iy w  w Ameryce. >
POZNAN. PAT. Radio z Amsttsrd; 

Według wiidomeśti z Nowego Jorku v 
Ameryce rozpoczął się streik górników, d- 
którego przyłączyło się 5000 robotników*. 
Strajk nie jest powszechny. *

i-
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Pamięta], Kim jesteś!
Degr-.dacya na obywateli drugiej katego- 

fi może być bardzo przykrą i bolesną, aie 
<wegi, świadomości siebie odebrać nie po- 
nna. Nieszczęśliwym rnożc być i najszlar 

cńetniejszy, maczuga losu może i najlepszym 
dawać się okropnie w e znaki, ale niewolnikiem 
sta je  się tylko podły. Tylko nikczemny w ię- 

teń całuje nahajkę i adoruje połysk butów 
ata. Obroża ucisku pozostawia smutne ślady 
a psychice dławionych i doprawuje ich umysł, 

tylko, gdy się rozchodzi o społeczności ’ bez 
ryższośo duchowej i bez wymogów etyki.

Narody o silnej jaźni, o wieikiem inte- 
lektualnem bogactwie, o subtelnem poczuciu 
etycznem, o potędze ducha, która z potęgą 
materyi śmiało może pójść w Zawińdy, unikają 
w okresach największej niedoli ^wewnętrznego 
serwilizmu. Ees victrix placuil deis, rćs vic.ta 
Catohi Zwycięska sprawa spodobała się bo­
jom, zwyciężona jednak Katonowi, powiada 
Cycero,

Cóż w tern, że me na r/żach my obec­
nie słan, ? Czy przeto dać swoją duszę poni­
żać, kalać blask swego ja ?  Cierpienia dosko­
nalą człowieka tęgiego, jak szlachetny kiuszec 
czyści, się przez ogień. Nul ne fait noua aussi 
grand com ae un grand douleur. Nic nas nie 
czyni tak wielkimi, jak wielki ból, powiada 
syn szczęśliwej, słonecznej ’ Galii, M usset, 
Tylko przez antytezę, przez przeszkody, przez 
zapory dochodzi się do syntezy, nauczał H c- 
gel, twierdził jeszcze wieki przedtem uczony 
kardynał Mikołaj z Kuzy. Twaróg deptany 
staje sie szerszym, nie twardszym (Getretener 
Quark wird breiter, cicht hartei) •- mawiał 
Bismarck.

Przez pamięć przodków, przez pamięć 
.wiadomości dziejowo-kiilturnei, sięgającej trzy­
dzieści pięć wieków wstecz, nie dajmy naszej 
inszy wyżreć przez rdzę niewoli 1 Pćimiętajmy 
przy chłoście, kim jesteśmy. Sokratesows po- 
tnaj siebie samego, niech i dla nas wszystkich 
fazem będzie busolą. Głowa do góry, grzbiet 
wyprostowany i dalej kroczyć po własnej

j
Czem

T ,!rgeniew, będąc na kongresie paryskim w  r. 
1667, rooił łzy na widok wysokiej kultury 
europejskiego Zachodu. Gdzie w  niej udział 
Tłosyi, pytał się, czyżby skarbiec kultury Z a­
chodu o jedną jotę inaczej wyglądał, gdyby 
cała Rosya była się zapadła w z iem ię? Tur- 
geniewa żale dałyby się powtórzyć odnośnie 
do niejednego narodu o wysokich pretensyach 
materyalno-imperyalistycznych, Czy racya w ta­
kich stosunkach gardzić żydo tWem ? A  prze­
cież napominał nikt inny, jak największy 
wieszcz Polski, słowiańszczyzny, M ick iew icz! 
„Izraelowi, bratu starszemu, należy się usza­
nowanie."

Z yd przed siłą inaczej się nie uginał, 
jak tylko zewnętrznie. W  głębiach duszy, 
wśród murów szkoły, w  ciszy pergaminów, 
w zakamarkach książnic, myśli jego nie znały 
kajdan. W  całej literaturze hebrajskiej golusu 
niema ani śladu adora-.yi dla pięści, ani cienia 
rezygnacyi, ani ździebełka kapitulacyi niewól 
niczej, wewnętrznej ze swoich pragnień dzie­
jowych, ze 'swoich ideałów i postulatów etycz­
nych.

M idrasz opowiada, że gdy elnarcba Ju­
da w  2. wieku po Chr.,' posługując się słu ­
żalczym stylem dworskim, napisał do cesarza 
rzymskiego w e wstępie do listu ; „Do naszego 
pana cesarza Antonina od sługi Judy", naten­
czas uczeń zw rócił' się do niego z wyrzutem ", 
Rabi, czemu się poniżasz? O cesarzu T ytu­
sie, którego pochl :bc.y wynosili jako deliciuni 
generis huinani, niema w talrnudzie wzmianki 
bez dodatku „zbrodniarz*4. Podobnie uwiecznił 
się i Haclryan w  pamięci Żydów. Nie darem­
nie narzekał też T acyt, że u Żydów : non 
Ca-rsaribus honos, non regibus adoratio. Czci 
dla ciemiężców nie było.

Żydzi zagranicą uchodzą za naród krnąbr ­
ny, brzmi już relacya starożytnego Midraszu. 
Nie wrastali w  okowy. C iekawą charaktery-

dynamity. Nieszczęsne fatum mogło nas bezli­
tośnie deptać, ale kurzawa naszą strawą nie 
była. Niechaj i obecne pokolenie pamięta, 
gdzie jego rodowód, jaka jego przeszłość i 
wśród mąk swoje e puor si muove wypowie i 
na torturach najnowszego golusu, swoją duszę 
utrzyma czysto i bez skazy, Strzeżcie się raka 
niewoli, serwilizmu !

M ateu sz  M ies es .

PasiaanlR o ita iliż s z y c h

stykę podaje talmud : odważnym vśród ptaków
zwierząt pie3, a v. śród

linii
w porównaniu w sęaziwością na­

szej kultury, cyw iiizacye innych narodów no­
woczesnej, Europy. Gdy lordowi B e a c o n ś f iel i]« - 

, kanclerzowi Anglii, jednełnu z twórców 
ifeikości Brytanii, napomknięto o jego iy.dów- 
iem  pochodzeniu, odpow iedział: „G d yw asi 
zodkowie żołędzie W lasach jadali i z nie- 
żwiedziami się brali za bary, 'my już byliśmy 
arodem poetów, proroków i kapłanów", 
iwiadom młodości kultury środkowo-europej- 
kiej, mówił Goethe : „Nasza kultura od wczo- 

•aj i przedwczoraj ; jeszcze zawcześnie byśmy 
mogli g ło s ić : już dawno temu, jak byliśmy
barbarzyńcami". „Grecy,. Grecy, w y dziećmi ! “ 
— mówi arcykapłan egejski u Platona, ■

Naród żydowski należy bezsprzecznie do 
„magni parentes" duchowości ludzkiej, Po­
cząwszy od chrześcijaństwa a skończywszy na 
spinocyźmie, socyaliźmie i intuityżmie, rtiyśmy, 
zawsze przodowali w falandze tych, którzy 
europy oblioce kształtowali, myśmy zawsze 
ako twórcy na kulturę europejską kładli rękę. 
ijz y  może być jakąś paralela między narodem 
{jjblii a jakimkolwiek innym mło-iym narodem?

jest kogut, wśród 
dów Izrael,

S łaba, nękana, gnębiona mniejszość, a 
nigdy, nigdy nie zatraciła hartu ducha Czyż my 
dzisiaj mamy się sprzeniewierzyć krwi naszych 
rnęczennikqłv, dziś, gdy przyswcililśmy sobie 
kulturę Europy ?

M yśl żydowska zawsze w dziejach zw y­
ciężała, K pił z nas juw enal, że my czcimy 
chmury i uszy niebios, a Bóg ze Synaju ze. 
swoim dekalogiem wyparł wszystkie tubylcze 
politeizmy Europy i zachodniej A zyi, Ganił 
Seneka Żydów', że siódmą część życia spę­
dzają bezczynnie, a po tysiącleciach, jedno­
dniowy odpoczynek w tygodniu stał się postu­
latem wszystkich reformatorów socyainych. 
Z w ał Mahomet z ironią Żydów narodem 
książki, a po wielu, wielu wiekach dopiero i 
u innych najprzedniejszych wyjątkowych naro­
dów Europy, książka stała się tak popularną, 
jak u Żydów od d wien dawna, i zanikł anal­
fabetyzm. Wyrzekli się w szyscy współcześni 
Spinozy, a jego systerąat filozoficzny stał się 
jednym z fundamentów światopoglądu nowo­
czesnej lud z kości •-

Przez morze krwi i łez, szedł Ź yd 
przebojem, wolny w  niewoli. Panowanie innych 
nam me imponowało, Nasze królestwo unosiło 
się po stokach myśli, nieosiągalne przez piki 
lancknechtów, niezniszczalne przez petardy i

W  Jevish T im es ogłasza p. Daniel Pas- 
manik, były docent genewskiego uniwersytetu 
seryę artykułów o syoniźmie. W  pierwszym 
rzędzie zwraca się*on przeciw tym politykom, 
który, jak np, żangw tl! zarzucają obecnemu 
kierownictwu syonistycznemu, że żądają Pale­
styny, jako siedziby narodowej, nie zaś jako 
państwa. P isze on między innem i: „Coż to
jest syonizm ? Państwo żydowskie, które s ’ę 
dostaje od jednego, albo kilku wielkich mo­
carstw. T ak  myśli ma3a i tak wyobrażają sobie 
niestety „marzyciele ehetta", To zaś jest nie­
prawdziwe. Syonizm jest przedewszystkic-m o- 
bowiązkiem organizowania ekonomicznych sił 
Ż3'dost "a. Urzeczywistnienie syoni.rniu zależeć 
będzie od tego, c.o naród nasz z własnych sił 
zdoła stworzyć. Im więcej będzie sił ekono­
micznych, na których syonizm będzie się mógł 
oprzeć, tein w iększe będzie jego polityczne 
powodzenie. Praktycznie jest on przedewszyst- 
kiem problemem masowego osiedlenia Żydów 
w  Palestynie, programem na którego zrealizo­
wanie potrzeba setek tysięcy milionów. Chodzi 
bowiem o irmgracyę ludności rolniczej. A ro  są 
sprawy, które nie zależą od mniej lub w ięcej 
pomyślnej polityki, lecz od systematycznej or- 
ganizacyi s ił ekonomicznych ludności żydow­
skiej. W  przeciwnym bowiem razie może po­
lityka stworzyć Żydom tylko warunki pracy, 
ale nigdy rzeczywistość.

Nie wolne zapomnieć, i e  w łaściw a poli­
tyka Żydów rozpocznie się dopiero wóvy.ęzas, 
kiedy Ż ydzi stanowić będą w iększość ludności 
w  Palestynie. M ówiąc językiem czynów, w naj­
bliższych latach musimy osiedlić w  Palestynie 
przynajmniej 600.000 ludzi. Jast .to ogronine 
ekonomiczne zadanie, W ed le  obliczeń fachow­
ców, potrzeba będzie dla planowej organizacyi 
imigracyi palestyńskiej w  najbliższych latach 
przynajmniej 20 milionów funtów szterlingów, 
tj w  celu stworzenia w  jnknajkrótszym czasie 
większości żydowskiej w  Palestynie, któraby— 
nie tylko cyfrowo, ale sw ą kulturalną i ekono­
miczną wytwórcZośeią stała na naczelnem 
miejscu,

Pasmanik zwraca także uwagę, jak w ie l­
ką stratą dla celów syonizmu jest ruina mająt­
kowa Żydów wschodnich, którzy nie tylko nie 
mogą się przyczynie m ateryaln i; do realizacyi 
svonizmu, ale absorbują środki Żydów Z a­
chodu,

Habindranalh Tagon 
w obronie siigo narodu.

M iędzy Bombajem a Kalkutą, w ojczyź­
nie nieśmiertelnego Rabind atha Tagore, wre i 
kipi. Indye bowiern, to wulkan polityczny, 
z którego od czasu do czasu bucha płomień, 
by chwilowo zgasnąć niesposlrzeżenie w n a . 
wale wydarzeń dziejowych, juk ciężkie są owe 
zmagania Indyi o wolność i prawo samostano­
wienia o sobie, dowodzi ł.zt największego 
poety Indyi, laureata Nobla R,.ibindranatha T a ­
gore do wicekróla Iadyi, ogłoszony w  paryskiej 
„Humanite" :

„Ekscelencyo,
N iesłychane środki, do których się uciekł 

rząd Pendżabu, celem stłumienia pewnych za* 
mieszek wewnętrznych, w ykazały nam brutal' 
me, jak dalece rozpaczliwe jest położenie na­
sze, poddanych brytyjskich w  indy ach. Nie- 
proporcyonalna surowość kar, nałożonych na 
nieszczęśliwy naród i sposoby ich wykonania 
są, jesteśmy o tern przekonani, bezprzykładne, 
oprócz kilku wyjątków św ieżych i dawnych, 
w historyi rządów cywilizowanych, Z  uwagi, 
że podobne postępowanie zastosowano do lud­
ności pozbawionej środków pomocy i rozbrojo­
nej przez władzę, posiadającą nsjstraszliwiej 
skuteczną organizacyę do niszczenia życia ludz­
kiego, oznajmiamy głośno, że ta władza nie 
może się powoływać na żaden wzgląd poli­
tyczny, uprawniający ją do takiego postępowa­
nia, a tern mniej na usprawiedliwienie mo­
ralne.

Opowieści o obelgach i cierpieniach, 
znoszonych przez naszych braci z Pendżabu, 
w ydarły się z ust, zamkniętych nakazanem 
milczeniem, przenikając do wszystkich zakątków 
Indyi, a gubernatorzy nasi, nieświadomi roz­
paczliwego oburzenia powszechnego, którem 
wezbrało serce naszego ludu —  radowali się 
prawdopodobnie, że dali „zbawienną naukę". 
T a niećzułość sławiona była w większości 
dzienników anglo indyjskich, a niektóre z nich 
posunęły się nawet tak daleko w  swej brutal­
ności, że chełpiły się naszemi cierpieniami, 
W ładze zaś nie powstrzymywały ich bynaj­
mniej na tej drodze, te w ładze, które z dru­
giej strony nie przestają tłumić najlżejszego o- 
krzyku bólu lub wszelkiego wyrażania sądu 
w organach, reprezentujących ofiary.

W iedząc, że nasze odezwy były darem­
ne i że pod wpływem żądzy zemsty nikcze­
mnieje szlachetny ideał mężów sianu w naszvm 
rządzie, który mógłby tak łatwo pozwolić so­
bie na zbytek wspaniałomyś’ności, opierając 
się na swojej sile fizycznej i n . swoich trady- 
cyach moralnych —  najmniejsza usługa, jaką 
mogę oddać swojej ojczyźnie, to podnieść głos 
protestu w obronie milionów moich współro­
daków, oniemiałych z trwogi i ze zgrozy. Nad­
szedł czas, kiedy oznaki honorowe uwydatniają 
naszą hańbę przez kontrast ze stanem upoko­
rzenia, w jakim jesteś ny pogrążeni, i ze swo­
jej strony pragnę być ogołocony ze wszelkiego 
odznaczenia szczególnego przy boku tych ińo- 
ich współrodaków, którzy, wskuiek ich rzeko­
mej nicości, są zmuszani do znoszenia obelg i 
cierpień, niegodnych istot ludzkich.

Rudolf Taubenschlag.

Czuty d z w o n ,
(Bajka):

Bajka to o sędziwym dzwonie, skazanym 
na wieczną samotnię, w głębi mrocznej dzwon­
nicy ponurego kościoła gotyckiego... bajka o 
cichym męczenniku,

Działi to się przed laty w mieście sto- 
łecznem pewnego kraju.,,

Zdumienie i lęk ogarnęły mieszczan 
z pewnym świtem niedzielnym .. po mieście 

uebnęła w ieść o nagłem zamilknięciu sędzi­
wego dzwonu. Od ust do Ust szło błyska­
wicą :

— W iec ie ... strach pomyśleć... dzwon 
tasz dziś rankiem odmówił posłuszeństwa... 

zam ilkł niespodzianie ., kara boża..,
Na rynku zebrał się tysiączny tłum za­

niepokojony dziwną wieścią.
I rzeczywiście : w  oczach opasłych raj­

ców miejskich, obywateli, modrookich mieszczek 
targano i szarpano za sznur, uwieszony u ser­
c a  dzwonu,., napróżno ie jednak kołysano... 
Okryty pleśną starości, nadgryziony zębem 
Czasu sędziwy dzwon gotycki umilkł... bodaj 
czy me za zawsze.

Szary tłum przerażonych mieszczan dłu­
go jeszcze beztadnie spoglądał na wyniosłą 
dzwonnicę

I odtąd rozpoczął się w życiu mieszkań­
ców miasta okfes gorączkowych dociekań nad 
rozwiązaniem tajemniczej, niepokojącej zagadki 
i przywołania starego dzwonu do życia.

Na wniosek samego Archidyakona w y­
ryto nowy krzyż-4 na jago spełzłej politurze, 
przyczepiono do złotego serca nowy, poświę_ 
eony sznur i kazano zań ciągnąć niewinnym 
dz eciom i dziewicom o liliowych czołach i 
złotych warkoczach. Kapituła katedralna urzą­
dziła nabożeństwo pokutno-błagalne dla od­
wrócenia uroków czarcich i z.niszczenia szatań­
skich sztuczek.

jednak sędziwegoNie wskrzeszono 
dzwonu.

Skonał wiekowy piewca bólu i radości,,, 
zamikł w ieczyście cichy śpiewak boży.,,

I niktby nie rozwiązał dziwnej zagadki, 
gdyby na wniosek jednego z. rajców miejskich 
nie wezwano dla zbadania dzwonu... jego 
twórcy.

Poważny, sędziwy O dlewacz dzwonu 
zjaw ił się w mieście, w yszedł na dzwonnicę 
i długo... długo w niej przebywał samotny.

W reszcie ukazał się majestatyczny sta­
rzec w  gotyckiem oknie i przemówił do ze­
branego na rynku tłumu m ieszczan:

— W  posępnej, mroczej w ieżycy sędz i­
wego kościoła wisi wasz dzwon, pełen uro­
czystej powagi i świętej zadumy. U lałem  go 
z najczystszego spiżu w noce miesięczne, jas­
ne, wrzuciwszy w  kipiący stop metalu zwitki 
bladych promieni księżycowych ■ cichych i 
smutnych.., a no ; tajemnicza była jego matką 
chrzestną i gwiaździstą piastunką. —  Serce 
jego ulałem z najczulszego złota, w jego w nę­
trze wtopiwszy tajemniczy kruszec, dobyty 
z głębi nieznanej nikomu kopalni, którą hen 
za siedmiu górami i rzekami niegdyś odkryłem, 
Gdym go w ysła ł w świat, wszepnąłem weń

te ostatnie słowa : Nieś z szarych dzwonnic 
radosnych śpiew  stroskanym ludziom, tul ich 
do sw ej dźwięcznej piersi miłośnie, za w szyst­
kich się raduj i cierp za wszystkich,,. I oto 
wam służył długie,,, długie lata i nigdyby nie 
Ustał w  wypełnianiu swych obowiązków, gdy­
by serce jego nie wezbrało zbyt wielkim bó­
lem i rozpaczą: W szystk ie bowiem wasze
cierpienia i smutki, które odczytyw ał z twarzy 
modlących się w kościele ludzi przygniatały go 
bólem nieustannym. P łacz matek, rozpacz bez­
radnych mężów i niewiast, beznadziejny jęk 
kalek i chorych, szare paciorki wynędzniałych 
Starców, gorzki szept głodnych i bezdomnych 
—  wszystko to przejmowało go boleścią i 
zwolna łzy tych nieszczęsnych poczęły wwier­
cać się w  jego ciało, nadgryzać spiż i wsiąkać 
w  jego wielkie, czułe serce-., O ! w iele, wiele 
nacierpiał się biedny stary w asz dzwon, sły­
sząc to skargi ustawiczne, w idząc jego smutek
i ból„ wydzwaniając, wszystkie pożary i po­
grzeby,..-

A  gdy ostatnio do głębi wzruszony u- 
słyrizał w kościele rzewny, wstrząsający płacz 
m al’ej bezradnej sieroty, opłakującej żałośnie 
śmi crć matki, uczuł niespodzianie, że spiż je ­
go c ia ła  w  inny jakiś metal stygnie... że serce 
mu z bólu drętwieje i ...kona.

M ówca umilkł wzruszony i zasłonił twarz 
sv fą  długim czarnym płaszczem.

W  milczeniu przyjął tłum mowę Odle- 
■wacza,. po chwili jednak buchnął gwar ogrom­
n y  i poczęto w iecować :

A ptekarz miejski b y ł oburzony na dzwon, 
ż e  śmie być tak wybrednym i chce dyktować 
m iastu swą wolę„ nauczyciel podnosił, że pięk­

nem jest uczucie starego, poważnego piewcy 
bólu i cierpień, jego litość nad ludźmi — jeden 
z obywateli ganił zarząd miasta, że pozwolił 
Odlewaęzowi użyć do swego dzieła tak czu­
łego materyału. Archiprezbiter katedralny ża­
łow ał, że nie będzie już nigdy słyszał jego 
serdecznego śpiewu, najstarszy z rajców miej­
skich żądał, by wolą całego obywatelstwa 
zmusić go do podjęcia służby... i tak dalej,.. 
bez końca by obradowano, gdyby oburzony 
burmistrz, wychodzący z słusznege założenia, 
że w katedrze dzwon przecież być musi, n ie za­
proponował.

—  W yjm ijm y z s t a r e g o  dzwonu s te  
r c serce i dajmy mu n o w e !

W szyscy przyklasnęli temu projektowi.
Z  dzwonu s t a r e g o  wyjęto s t a r e  

serce i utopiono je spiesznie w szarytn, pod­
miejskim stawie.

Sędziw y dzwon otrzymał serce n o w « ... 
lecz... gdy lud zgromadził się na rynku, l»y 
znów jego dźwięczną pieśń usłyszeć — ozwa- 
ły się jeno z w ieżycy głuche, tępe i . . bez 
dźwięczne tony...

Zebrani rajcowie jednomyślnie oizekli, że 
stary sędziwy dzwon na nic się już — ku id  
żywemu ubolewaniu — przydać nie może.., i t  
należy zdjąć go z dzwonnicy i„. umieści4 
w piwnicach miejskich,,.

W yjęto natychmiast n o w e  3«rce z 8 t 
r e g o dzwonu... zdjęto go z dzwonnicy 
wrzucono do ciemnych komór miejskich ja 
niepotrzebny... nieużyteczny grat,..

Taki był smutny koniec starego, czułe 
dzwonu...
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Oto są bolesne przyczyny, które znie­
walają mnh do proszenia W aszej Ekscęleucyi, 
z cat/m szacunkiem i żalem, o uwolnienie 
mnie od tytułu kawalera, jaki miałem zaszczyt 
przyjąć od J, K. Mości Króla za czasów N a ­
szego poprzednika, którego szlachetność serca 
jest zaw sze przedmiotem mego wielkiego po­
dziwu".

R ab in d ia n a th  ‘U agor e ,

Tzw. małżeństwa rytualne 
i ich sanacya.

Ślub jako prawno-twóiczy akt małżeń­
stwa streszcza się w umowie ustnej zawartej 
w obecności dwóch świadków i osoby ozna­
czonej i upoważnionej przez ustawę do asy- 
stencyi przy tym akcie ; osobą tą jest wedle 
obowiązującego w Małopokc.e prawa austryac- 
kiego w  zasadzie duszpasterz, w wyjątku u- 
rzędnik państw ow y; .... małżeństw między
Żydami jest nią rabin lub jago zastępca, na 
równi z którymi judykatura stawia kaznodzieję 
publicznej synagogi, Umowa ślubna, zawada 
wobec innej niż prZez ustawę wyznaczonej 
osoby, nie stwarza ważnego małżeństwa. W e ­
dług prawnych zasad talmudycznych może na­
tomiast ważnie „udzielić" ślubu żydowskiego 
Lażdy Żyd ; praktyka życiowa, sta:sza od 
wszystkich naszych ustawodawstw, poszła, nie 
oglądając się na oLce przepisy prawne, w kie« 
runku tej swojskiej najprymitywniejszej zasady 
i wytworzyła związki, które w ogólnej opinii 
żydostwa- uchodzą za ważne małżeństwa, a 
w swej wewnętrznej wartości morąlnej rzeczy­
w iście w niczern zgoła nie ustępują małżeń­
stwom ustawowym. Związki te, zwane m ał­
żeństwami rytualnemi, nie są jednak prawnie 
małżeństwem, a nie stwarzając żadnych praw 
uni obowiązków, z małżeństwa w ypływ ają­
cych, pociągają, za sobą fatalne skutki dla zony 
i dz.eci, zrodzonych w takich związkach.

Przedewszystkiem nie otrzymuje ani żo­
na ai.i dzieci nazwiska męża wzgl. ojca, Stąd 
te częste ; false" i ,,iecte“ łączące dwa na­
zwiska tj, nazwisko ojca z panieńskiem nazwi 
skiem m atk i; łączenie takie jest prawnie zu­
pełnie nieuzasadnione i nieważne, gdyż żona 
i dzieci z biaku formalnego małżeństwa za­
trzymują i muszą wyłącznie się posługiwać 
tylko Danieńskiem nazwiskiem n.atki, Nie na­
bywają one również — w danym wypadku — 
poddaństwa głowy rodziny, ani jej miejsca za­
mieszkania;' mąż nie ma obowiązku utrzymy­
wania żony, złamanie wierności małżeńskiej 
nie posiada karnej kwalifikacyi cudzołóstwa, 
oj siec nie ma władzy ojcowskiej nad małolet- 
nićmi dziećmi, którym należy natomiast usta­
ne w ić opiekuna, nie jest też prawnym zastępcą 
żtmy. A ni żona ani dzieci nie mają —  najgor­
sza i najczęstsza kons.kwencya —  ustawowe­
go prawa dziedziczenia po mężu wzgl, ojcu i 
je^o krewnych i vice versa ; nie może też oj­
ciec, popadłszy w nędzę, żądać utrzymania 
od dzieci itd. Jednem słowem, stosunek m ał­
żonków odpowiada konkubinatowi, jest współ, 
życiem ,,za w iarę", a dzieci są nieślubne,
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Szkoda wynikła z takiego stanu rzeczy 
jest jak w idać, olbrzym a i to nietylko dla jed ­
nostki, ale i dla osób trzecich oraz całego 
społeczeństwa. Uprzytomnić sobie przytem na­
leży, że takie małżeństwa rytualne nie są rzad­
kim w yjątk iem ; można śmiało twierdzić, że 
conajmniej każdy dziesiąty Ż yd wschodni po­
chodzi — wprost lub w drugiem pokoleniu — 
z takiego małżeństwa i w najczęstszych w y­
padkach zupełnie o tern nie w ie, aż kiedyś 
przy pertraktacyi spadkowej po krewnym spa­
da nagle z wyżyn nadzieji spadkowych na 
szarą chudą rzeczywistość.

Leży więc w interesie każdego z osobna 
i wszystkich razem, by te anormalne stosunki 
uzdr wić. Coprawda obecnie już nie często 
zawiera się takie małżeństwa, gdyż prżestrzega 
się ustawowych wymogów ślubu, istnieje jed ­
nak jeszcze mnóstwo takich małżeństw między 
rodzicami i dziadka ni dzisiejszego pokolenia 
tak, że sprawa nic nie straciła ze swej aktu­
alności. Sanacya tych zw iąjków  jest bardzo 
prosta i winna bvć bezwarunkowo przeprowa­
dzona ; polega ona na powtórnym, ważnym 
"łubie, a w ięc na wymianie konśensu małżeń­
skiego przed właściwym  rabitiem wzgl, tegoż 
zastępcą, w  obecności 2 świadków (przyczem 
dowcip o obecności dzieci na weselu rodziców 
może się stać prawdą,), Nie wystarczy jednak 
forina żydowskiego ślubu, według której narze­
czony, wkładając pierścień na palec narzeczo­
nej oświadcza sam, ze ją pojmuje za żonę ; 
musi nastąpić wzajemna wymiana konsensu. 
Od zapowiedzi mogą małżonkowie uzyskać 
dyspenzę, nawet z zatajeniem nazwisk za po­
średnictwem rabina. W skutek ślubu i wpisania 
go do księgi urzędowej nie następuje wpraw- 
dz'e konwalidacya poprzedniego związku, bo 
ważne małżeństwo powstaje dopiero z chwilą 
ponownego ślubu jako nowe, atoli Jziepi po­
przednio urodzone stają się odfazu ślubnemi 
(tzw. legitimatio pzr subsaquens matrimonium), 
a wszystkie wyżej podane ujemne następstwa 
byłego związku natychmiast ustają,

Ponieważ z transformacyą tą nie są po­
łączone prawie żadue koszta, a znaczne do­
datnie jej następstwa usprawiedliłyby i ooła- 
c>łyby nawet większe wydatki, przeto anomalia 
ta winna być jaknajprędzej usunięta. Niechaj 
tego dopilnują w e własnym interesie wszyscy 
interesowani.

czną i semicką, wreszcie profesorów fizyki o 
światowej sław ie jak Lorentz, Kamerling, One-; 
i Ehrenfest. W  Delftach znajdą na wyższe) 
szkole technicznej dobrą elektrotechnikę i umie­
jętność budowli wodnych i budownictwa okrę­
towego. W  Koterdąmie wyższa szkoła handlo­
wa udziela nauki kupiectwa. Oprócz tego 
wyższa szkoła rolnicza i ogrodnicza w W age- 
ningen, U niwersytety w Utrechcie, Groningen 
i W ageningen dadzą możność zapoznania się 
z wysoko rozwiniętemi i wyćszemi uczelniami,

W  Amsterdamie, gdzie również medy 
cyna stoi bardzo wysoko, działał, dziś już 
będący na emeryturze, sławny botąnik prof, 
Hugo de V ries. Groningen odznacza się mię­
dzy innemi studyami języków angielskiego, 
niemieckiego i francuskiego. Język ' holenderski, 
bogatszy i starszy od języka niemieckiego, me 
jest trudnym do nauczema się.

Prawdopodobnem jest, że obcy studenci 
będą miel- ulgi przy zdawaniu doktoratów, mo­
gąc. je ^dawać w językach angielskim, francu­
skim lub niemieckim.

Prof. N, van W ijk  w Lejdzie, Nieuwa- 
straat 36, zgodził się dawać informacye ostu- 
dyach w H o la n d y i  zgłaszającym się do niego 
studentom pojskim. Prof. N van W ijk  w łada 
znakomicie językiem polskim.

" eatr im J. Słowackie j o .
„D z iad y"  s c e n y  d r a m a t y c z n e  W 6  obrazach .

Dr, Apie.

SUtóya sluiienfóuf pnlifeicb 
d i  ifjjtf. iMleiiftysHlctL

Ministerstwo W yznań rei, i Oświecenia 
w W arszaw ie otrzymało pismo Przedstawiciel­
stwa Rzeczypospol:tej Polskiej w H adze 
w  sprawie popierania wyższych stuuyów w Ho­
landyi, ^

W  Holandyi, któiej naukę cechują dobre 
strony nauki angielskiej jak i niemieckiej, mogą 
studenci polscy znaleść źródło nauki uzupeł­
niającej ich studya w Polsce, W ięc w Lejdzie 
wysoko stojącą naukę prawa międzynarodowe­
go, znakomicie rozwiniętą biologię oryentalisty-

Pośród czterech genialnych tworów ide­
ologicznie powiązanych powstaniem listopado- 
wem („D ziady" trzecia część, „Kordyan", 
„Niebuska komedya" i „Irydyon* ) najgłębsza 
i najwznioślejsza myśl przenika trzecią część 
„Dziadów", napisaną po"1 wpływem bezbrzeż­
nego smutku na w ieść o kapjtulacyi W ar­
szawy,

George Sand (Aurora Dudevant) mówi, 
że „obrazów takich, jakie są w „D ziadach", 
nie mógłby stworzyć ani 3yron, ani Goethe, 
ani Dante, że nikt od czasu upadku Syonu 
z taką mocą nie opiewał upadku narodu". 
M ickiewicz opiewał nietylko cierpienia Polski, 
ale wierny hasłom filareckim, że jednym z ce­
lów towarzystwa bilaretów jest „wskrzeszać 
narodowości", ukazuje na horyzoncie wscho­
dzące słońce swobody („44" !) w niedalekiej 
przyszłość', w przeciwieństwie do „Irydyona", 
który wysłany do ziemi mogił i krzyżów na 
pracę wieków, ma potem, dopiero ujrzeć 
„zorzę po długiem męczeństwie".

W  „Dziadach ‘ znaleźć można niejedną 
myśl. którą magowie coraz w iększe kręgi zata­
czającej w iedzy okultystycznej uważać by mo­
gli za genezę swoich nauk.

Przy wystawieniu tego arcydzieła piętrzą 
się nieprzezwyciężone trudności, Z daw ał sobie 
o tern sprawę w ieszcz, ktćry mówiąc na „kur­
sie literatury słowiańskiej" o słowiańskich dra­
matach, snuje refleksye o żmudnem zadaniu 
wystawi ania sztuk takich, jak „Nieboska ko­
m edya", „D ziady" i t. d„ przyczem zaznacza, 
że do ukazania mas na deskach teatralnych, 
trzeba budynku takiego, jak paryski cyrk olim­
pijski. Nie chodzi jednak o rozmiary teatru,

lecz, aby to ąrcydzieło utrzymało się na pew­
nej wyżynie i nie zostało pokaleczone, ko­
nieczną jest scena obrotowa. Jedyna scena 
w Polsce, któraby mogła dać całokształt o- 
brązów (oczywiście nie na jeden w ieczór!) to; 
prawdziwie europejski „Teatr Polski" w WaV 
szawie, który zdołał dzięki oblotowej sceni 
dokonać gigantycznego zadania wystawień i  
„Irydyona" bez skrótów (47  razy). W  naszych % 
warunkach opuszczone być muszą rozmaite 
fragmenty i przedstawienie musi się ciągnąć 
nazbyt długo.

Oprawa sztuki była banalną. Dekor&tye 
przeważnie mocno zniszczone pozostaw iały1 
niejedno do życzezia, Dyrekcye powinna przy * 
najmniej usunąć usterki drobne, które jednak 
w padają w oko, Jeden aniołek miał tylko jedno 
skrzydełko, drugi był w szczęś'iwszsm poło­
żeniu, bo n ik ł oba, ale gdy zjt żdżał na dół, 
zahaczył się jednem skrzydełkiem płaczącemu 
dziecku ta niedbałość krzywdę wyrządziła. 
P iec w trzecim obrazie z falującem stę płót­
nem, powinien zniknąć ze sceny, bo chyba 
teatr im. Słowackiego winien okazać w ięcej 
staranności, n » prowincyonalna trupa. Chóry 
były nieliczne, bez życ(a, zachowywały się, 
jak na pierwszej próbie. Należy nadto zaradzić 
temu, by ukazywanie się duchów, połączone 
było z głośnym hukiem, k*óry powinien po­
zostać tajemnicą z a k u l  s o w ą ,

W  roli Gustawa-Konrada w ystąp ił p, A 
Nowakowski, artysta o prawdziwej kulturze, 
który stworzył głęboko ujętą sylwetkę i zna­
komicie wniknął w mickiewiczowskie inteneye 
W  patetycznych scenach czasami głos mu się 
załam ywał. Księdzem [Jiotrem był p. Sosnow­
ski —  jego wysiłek artystyczny osiągnął za 
szczytny sukces. P. Motyczyński nie dorósł 
do roli guślarza, który ma sugestywnie działać 
na otoczenie Na pt chlebną wzmiankę zasługu­
ją  także kreacye pp. Jednowsklego (Senator) 
i Szymborskiego (K siądz). Na ogół grano 
„D ziady" dość poprawnie. X.

NADESŁAKE
Z a  ru b ry k ę  tę  re d a k e y a  n ie  o d p o w ia d a .

Tonfa Rlmmer Samuel b. Kaufmari
Dukla Korczyna

2184 zaręczeni w  październiku 1919.
Fela flannej1 fflozes Goldbers

W ieliczka Dębica
2160 zaręczeni w październiku 1919.

Z  okazyi zaręczyn naszej koch, kuzynki
Karoli L i  uóułsiEj z Krakowa z p. Jonusem
SacKSOrOfem z Borysław ia gratulują i dużo
szczęścia zyczą
2170 Blanka Ekstein vna i Schnurowie

Biblioteka i Czytelnia żyd, w Mielcu 
gratuluje swoj-jj przewodniczącej H. WeehSle- 
rÓWiirj z okazyi jej zaręczyn z p. Sam uelem  
SBesRindem Z Biecza 21 30

Z  okazyi zaręczyn p. beona bełblO- 
w ie ia  z W iśnicza z p, Requi4 b e lb low icz
z Bochni serdecznie gratulują i życzą szczęśli­
wej przyszłości
2191 Chaim Rottersman i Izak M et J
.  _ .  — 1   h

? JEREMIASZ. ■)

Gdy w roku 1917 ukazał się dramat 
Stefana Zweiga „Jeremiasz", gorzał jeszćze 
:a ły  św iat i napełniony był jekiem tysięcy 
niszczonych egzystencyi. Prawdziwie, do serca 
jjjflębionepo/człowieczeństwa przemówił wów­
czas poeta. Rzucił swoje memento i jak po­
tężnym młotem począł uderzać w pancerz mi- 
litaryzm u? Nie tędy droga I W  setkach egzem­
plarzy rozeszło się dzieło Zweiga. Nosiło 
w oszalały wirem walk "wiat zapomn-ane wów­
czas prawie s ło w o ! Pokój.., I napełniał poeta 
wszystk eh jakaś dziwną nadzieją lepszej przy­
szłości. A  jednak, głośno mówić o dziele 
Zweiga mało kto się odważył. W iedziano ile 
gorzkiej prawdy tkwiło w  tern dziele a tego 
najbardziej obawiała sie c, i k. cenzura i za­
kazała o dramacie Zweiga w spom inać,. Przy­
szły inne czasy. C i k cenzura spoczęła 
snem twardym a zasłużonym, a dzieło Zweiga, 
które prorokowało los tych, którzy wzniecili 
pożar św iata, zajaśniało w całej pełni i rzad­
ko które dzieło zostało tak entuzyatycznie 
<rzez publiczność wiedeńską przyjęte jak „Je­

remiasz" Zweiga. T u dusza prawdziwego 
joety przemówiła do mas..,

Historya świata odwiecznie się powtarza, 
ociaż nowe przebiera szaty. H asła krwi i 
tiki i hasła pokoju istnieją jak długo trwa 

storya ludzkości Gdzie/ prawda ? Gdzie

droga, którą iść musimy ? Czy drogą odwiecz­
nej walki na śmierć i życie z każdym, kto 
nam na drodze naszej stanie czy drogą ser­
decznej miłości i braterstwa, gdzie i najbar­
dziej zawziętemu wrogowi dłoń podać mamy : 
I ty i ja — my obaj bracia, jednej marki — 
ziemi ? Poeta, żydowski poeta spoglądnął na 
historyę swego narodu i znalazł odpowiedź, 
C zasy Jeremiasza, czasy, gdv Jeruzalem po­
tężnym pierścieniem dziesięciokrotnie możniej­
szego wroga była otoczona, jak dziwnie były 
podobne do czasów, gdy powstał dramat 
Zw eiga. 1 tu i tam podobne postacie, i tu i 
tam podobne hasła i poglądy.., Historya św ia­
ta odwiecznie się powtarza...

*) Stefan Zweig : Jeiemiai;, poe-iat dramatyczny, 
tegnny po raz pierwrzy w Niorn. Teatrze Ludowym 
Jeutaches Yolketheater) we Wiedniu.

Nebukadnezar groził stolicy, i szał wo­
jenny ogarnął n .irid  żydowski. Począwszy od 
najpotężniejszych wówczas kapłanów a skoń­
czywszy na najskromniejszym pasterzu, każdy 
jedno tvlko znał h asło ! \fyojna!.., Tylko Je ­
remiasz stał na uboczu. Przewidział, że ten 
szał wojenny, to śmierć i zniszczenie. I nie 
w ahał się przeciw całemu stanąć narodowi i 
potężnemi słowy przedstaw;ć całą bezdenną 
grozę wojny. Nie uszło mu to jednak bezkar­
nie. M łody zapaleniec Baruch miecz wtapia 
w pierś tego, który był w stanie zgasić zap ił 
wojenny narodu, A le  krew1 Jeremiasza nie spły­
nęła na darmo. T ea  człowiek, który był go­
tów i życie poświęcić dla idei pokoju, dziwne 
wywiera na młodzieńcu wrażenie i ten sam, 
który krew Mistrza przelał, najwierniejszym i 
jedynym jego staje się uczniem...

Nie pomogło wołanie Jeremiasza. Groza 
wojny zaw isła nad Jerozolimą i Nebukadnezar 
żelaznym pierścieniem swoich wojsk otoczył

miasto. Oblężeni dzielnie się trzymają, ale już 
głód i zaraza coraz częstszym staje się go­
ściem. W tenczas Baruch, młody uczeń Jete„ 
miasza. postanawia ratować ukochane przez się 
mi sto i udaje się do Nebukadnezora. Długi 
czas przebywa u niego, aż Wreszcie ubłagać 
zdołał to serce, dotąd twarde jak spiż, U- 
szczęśliwiony wraca do Jerozulamu i głosi kró­
lowi Zedekiaszowi, że w poselstwie przebywa 
od Nebukadnezora, —  który pokój obiecuje 
miastu i Iudriom, gdy król Zedekia przed nim 
się upokorzy. Zedekiasz postanawia w łasną 
swą osobę poświęcić dla dobra narodu i zga­
dza się na żądanie Nebukadnezora. G dy się 
jednak dowiaduje o podstępie Barucha, prze­
widując tu dłoń Jeremiasza, odrzuca ostatecz­
nie żądanie Nebukadnezorowe: Niechaj lepiej 
padnie Jeruzalem, zanimby przez Jeremiasza 
uratowaną być miałą, 1 Jeruzalem paała. Stało 
się, jak królowi Jeremiasz przepow iedział: 
Groza i zniszczenie.., A  naród, który do nie­
dawna potępiał Jeremiasza pod jegoż przewo­
dem p iścił się w świat, by kiedyś po całej 
Gehennie ciernistej tułaczki w św iętą wrócić 
Jeruzalem...

Tragizm Jeremiasza leży w jego niemocy, 
Przewidział ^wszystko; Uoadek Jerozolimy i 
śmierć królewskich dzieci, przewidział, że na­
ród cały w odwieczną pójdzie wędrówkę, a z 
nim oślepiały z bólu król Zedekia za kij w ę­
drowny porwie, ale niemoc żar (a jeg° piersi. 
Przewidział płomień a nie mógł zapobiedz je ­
go wybuchowi przewidział, że naród w prze­
paść bezdenną runąć musi a nie mógł nikogo 
od przepaści powstrzymać? T iagizm  człowie" 
ka, który gdyby w e śnie przewidzie cząstkę

przyszłości a czuje swą niemoc wobec biegu 
odwiecznego losu, Losem narodu żydowskiego 
było przejść przez wszystkie ciernie tułaczki 
i nieść ,wiatu słowo Boże, M isya narodu mu­
siała być spełnioną. Naród .na wrócić w Je- • 
ruzalem, ale inny. Czysty duchem i uszlacbe” 
tniony udręką przebytych cierpień... „G dyż 
naród można zniszczyć, ale ducha jego nigdy

Jeremiasz to pieśń na cześć Pokoju 
Jak Romair. Rolland i Henryk Barbusse, nie 
w ahał się i Z weig w czasach, gdy s ło w o : 
pokój, za zdradę stanu poczytywane było, 
rzucić wszystkim wojennym krzykaczom swoje 
memento ! A  gdy obecnie runął cały szał wo" 
jenny i gdy przekonano się, że słowa jere* 
miasza tak dziwnie prorokowały los tym w szy­
stkim, którzy wzniecili pożar walki światowej 
odżj/ło dzń-ło Zweiga< dotąd pilnie strzeżone 
przez cenzora. Niem. Teatr ludowy (Deut- 
scher Volkstheater) godne nadało dziełu Z w ei­
ga, szaty, Jeremiasz, król Zedekiasz i Baruch 
wspaniałych znaleźli pizedstawicieli w trzech 
najbardziej utalentowanych artystach tegoż te 
atru : Aslan, Onno i m łody Sehildkraut, A s- 
lan powagę królewską a później grozę obdar­
tego z purpury, oślepłego z bolu człowieka, 
Onno płomienną duszę proroka, a Sehildkraut 
młodzieńczę naiwność zapaleńca w świetny 
sposób wyrazić potrafili. Nie widziano t„tystów.

idziano: Jeremiasza, Zedeicię i Barucha.. 
Inscenizacya spoczywała w rękach dyrektorą 
Bernaua. A rtyści i twórca entuzyastycznie byli 
oklaskiwani.

W iedeń, W  październiku,

Dr. Józef Finąehłein.
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O e a ty s fts  w  N ieSsy H. S e id e &
plombuje i wykonuje wszelkie rsb-jty dentystyczne, 
jjak zęby złot"- I białe, korony i mosikl, a mery 
1148 kańskim svstemec.
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O r a  D o m  W a s s e r b e r g
W KIJAKOWIE. UL. KRAKOWSKA 31. U. P 
3141 otwarty od 9—12 i od 3 —5._________

Kancelarya adwokata
O ra Bartolda Ehrlicha

3114 znajduje stę
w Krakowie, isi, Floryańska 6.

GOTOwE
są wszystkie ptzedmlcty do odebrania we filiach 

'nfit7.ych oddane prz:d 8 -1 0  dniami. = =  
Na obecny sezn polecamy się

jako specyaiiścl do odświeżania
kołnierzy I mufków futrzanych,
1129 jakoież farbowania kapeluszy.

„ w i s i r
PRALNIA IFARBIARNIA.

Z Jaffy donoszą: Przed kilku dniami 
zwołano posiedzenie egzekutywy Tymcza­
sowej Rady Żyd., aa którem pa raz pierw 
szy był obecnym profesor Geddes, który 
przybył do Palestyny, celem wypracowania 
planów dla wyhudowy kraju. Dr Eder po 
witał gościa, przyczem zaznaczył, iż działal­
ność profesora Geidesa poza Palestyną da­
je gwarancyę powodzenia j go pracy 
kraju

Do Szan. Odbiorców i gospodyń I
Po dwuletniej przerwie wyrabiani na nowo znaną

RAMĘ WARSZAWSKĄ
Z M ARKĄ „2 KLUCZE',
w blaszanych pudełkach ze s u r o w c ó w  p r z e d  

w o j e n n y c h  pod gwsu aney ą.
&BT P r o s z ę  z a ż ą d a ć  o f e r t y .  "łOL 
2169 Z5głębcWem powsiaHiem

F AB R Y KA CHEM. PROD. 
MICHAŁ KATZ, STRYJ

Bacznaśf przemysłowcy!
Budynki nadające się na fabryki na 3sch mor­
gowym gruncie z dema rai mieszkalnymi dla per­
sonelu w Wielkim Krakowie natychmiast w całości 

Jub częściowo do sprzedania.
Elektryka I wodociąg obok.

Wiadomość od 3—4 popoł. ul. Czapskich Nr. t .
łt. p. drzwi 71. 2105

- - —- Pośrednicy wykluczeni = = = = = =

Walne Zgromadzenie
członków Tov> arzystwa Rygorozantów stow. ku 
wspieraniu żydowskich słuchaczów Wszechnicy, 
rygorozantów i bezpłatnych praktykantów w Kra- 
kowie, odbędzie się w niedzielę dn. 9 itelopada br. 
o godz. 3. popoŁ w jokaiu Stow. .Solidarność" 

nl. Zielona 10, Ii. p.
Za Wydzif I ; 1095

Dr. L Lugtbader sekr. Dr. A Gnmprich orezes

Organizacya kobiet żyd. ogłasza, że 
kurs języka hebrajskiego rozpoczyna się 
w środę dn. 5. XI. o godz. 7 l/* wiecz, 
w lokalu Stradom 15.. oficyny I. piętro, 
kurs historyi żyd. we wtorek dn. 4. XI. 
o godz. 8mej wiecz. w tymże lokalu.

1165

Andzii Maksymilianowi
2198

wiele szczęś:ia życzy

Łean I W "

Z Palestyny.
łChadaezoth H.rarec* donosrą z Hajfy: 

Dnia 23 września obchodzono tutaj roczni­
cę zajęcia miasta przez Anglików. Wygło* 
szono cały szereg urocrystych  przemówień, 
a orkiestra wojskowa grała przez cały dzień. 
Z rozkazu komendanta wojskowego odegrała 
ona hymn żydowski iHatikoah*. W  uro­
czystości brali także udział Arabowie, R a­
da miej tik,? urz^d Jża yżteczorem ^  hotelu 
»Herzlijah« bankiet, ua którym był także 
obecny komendant wojskowy z całą świtą 
Bankiet zagaił p. Kizerasaan (hebr.), poczem 
przemawiali p. Lewin (p j angielsku) i p, 
Azriel (po arabsku). Komendant wojskowy 
wyraził ttwa  podziękowanie Radzie żydow ­
skiej z.\ luiczaty wę przyczem zaznaczył, żc 
□waża ten baakfei za drogę do stworzenia do­
brych stosunków między wszystkimi tniesz 
kapcami kraju. Żydzi zapewne osiągną swe 
cele 5 ujrzą w Palestynie realizscyę swoich 
ideałów.

•Hapoel Hacair* donosi: D a js ffy  przy* 
było na okręcie z Tryestu 95 Żydów, po 
chodzących przeważni* z Jerozolimy i S  ,fe- 
da, a którzy opuścili kraj z początkiem 
wojny. Między nimi znajdują się także nie 
którzy nowi Imigranci.

»Hapoel-Hacalr« donosi z Jerozolimy : 
Zaczęło tu wychodzić pismo ortodoksyjne 
• Machzlke Hadath*, pod redakcyą dra 
Taubera.

Kopenhaskie Biuro . Syońskle donos!: 
Komunlkacya w Palestynie jest teraz znacz­
nie polepszoną. Między Jerozolimą i Jaffą, 
Sychecnem I Jerychem kursuje dwa razy 
dzunnle automobil. Ruch kolejowy został 
w ostatnim czasie zreformowany na wzór 
europejski, Między Kairem — Aleksandryt 
— Jerozolimą — Jaffą kursuje codziennie 
pociąg pospieszny z wagonami sypialnymi 
i jadalnią. Władze budują nowe tory kole­
jowe. Przypływ podróżnych jest bardzo 
duży.

Władze angielskie zreformowały admi* 
nistracyę krajową. Cała Palestyna podzlelo 
na jest na ld  okręgów, znajdujących się 
pod bezpośrednim zarządem głównej kw a­
tery w Jerozolimie. Okręgami tymi są: Ber- 
seba, Gaza, Chebron, Jaffa, Jerozolima, Tui- 
peraa, Genio, Hajfa i Galilea.

Seminaryum jerozolimskie dla kształ* 
cenią freblanek zostało przeniesione do 
Jalfy  i złączone z tamte jazem seminaryum 
nauczyclelsltiem pod kierownictwem dra 
Epjteina. Pian nauk nadal pozostał tensam. 
C:as nauki wynosi dla nauczycielek szkol­
nych 5 lat, zaś dla freblanek 3  lata,

• >Schweizęr Export Rcvue« donosi, że 
15  amerykańskich towarzystw handlowych 
złączyło się pod nazwą »American Foreign 
Trade Corporation*, celem szerzenia handlu 
na poblizkiro Wschodzie. Kapitał zakładowy 
powyższego syndykatu wynosi 20 milionów 
dolarów. Siedzibą centrali będzie Konstan­
tynopol. Towarzystwo będzie miało filie 
w Smyrnie, Syryi 1 P a l e s t y n i e .

Niedawno temu powstało w Koperha 
dze akcyjne Towarzystwo palestyńskie pod 
nazwą »Cńiram«. Na czele palestyńskiej 
tlili tego towarzystwa stoi p. Józef Salz- 
mann. Wkrótce otwartą zostanie także filia 
w Londynie. Z kapitału akcyjnego towa­
rzystwa kopenhaskiego wpłacono już 500 
tysięcy koron duńskich. Towarzystwo za­
kupiło wielkie masy towarów, których 
brak Palestyna w obecnym czasie najbar­
dziej odczuwa. Towarzystwo ma także za 
miar przyczynić się do ułatwienia p r y  
w a l n e g o  ruchu towarowego do Palestyny. 
(Infcrmacyi udziela Aktieselikabec Chtram, 
Kopcnhagen, Frededksberggade 27. Adres 
telegramów: Cńiram, Kopenhagen).

skowych nie uwzględniając faktu bicia 
aresztowanych w więzieniu. Proponuje przed* 
łożyć na plenum sejmu 2 rezolacya.

G r u a b a u m  — polemizuje z razolu- 
cyą Wróblewskiego i wywoditnl Kowal 
czuka wykazując brak koasekwsncyi w 
wywodach Kowalczuka, który faktom bicia 
poszkodowanych wierzy, inaym zaś faktom 

w j nie chce dać wiary. Wspomina, żs Kozak 
je*t obecnie zaaresztowany w Kobry nie

W  Palestynie ukazały się m. i. także 
następujące nowe książki.: Leksykon angiel­
sko hebrajski dra F, W>d»teina; Podręcznik 
hebrajski dla algebry I geometryl — dra 
Rosenstelna.

Organizacya pobożnej młodzieży w Pa­
lestynie rozpoczęła wydawnictwo czasopisma 
»H*devir*.

•Zjednoczenie nauczycieli ogródków 
dziecięcych w Jerozolimie wydało pierwszy 
numer zbioru, zatytułowanego »Gaoenu«.

>Waad Hachinuch* (Komisy* wycho­
wawcza) wydał W ypisy dla szkół hebraj­
skich pod nazwą »S;frenu«. Podręcznik ten 
ułożyli pp. Adler, Jechieli, Aucrbaeh i Kri- 
szswakf, a redagował dr. Turów.

Ukazał się pierwszy numer miesięcz* 
nika '-Maabaroih* pod redakcyą Jakóba 
Fichmanna.

Menachem U syszkin przybył do Egipt u.

pod zariutem rozboju, i proponuje, aby stan 
faktyczny ustalono w drodze głosowania 
nfed szeregiem pytań, których spis prze­
kłada.

K o w a l c z u k  nie zgadza się z Grua- 
baumern, uważając, że na pytania te odpo­
wiedzieć mole tylko ktoś będący prawni­
kiem.

G r u a b a u m  — stawia formalny wnio­
sek, żeby przystąpiono do głosowania nad 
pytaniami.

S c h i p p e r  popiera tea wniosek i 
uzupełnia pytaniami noweml zaznaczając, że 
jedynie przez głosowanie nad faktami można 
się wydostać z tego błędnego koła, w któ- 
rem znajduje się komisy*.

W r ó b l e w s k i  broni swej reeolucyi, 
uwzględniając wywody Kowalczuka, roz 
szerzą ją  także na fakt bicia aresztowanych. 
Jest przeciwny głosowaniu nad pytaniami 
ułożonemi przez GrOabaum*. Uważa, że 
należy już uchwalić w spr&wie tej razolu- 
cyę, gdyż w dniu 5 listopada odbędzie się 
proces sądowy przeciwko redaktorowi p, 
Wołkowiczowi z powoda artykułu o w y­
padkach pińskich, zamieszczonego w >Dz. 
Nowym*. Komieya postanowiła odroczyć 
de środy sprawę pytań i rezolucyL

700 koron setnar metryczni węgla.
WIEDEŃ. (Tel. wŁ) Z Nowego Jorku 

donoszą, że rząd amerykański zgodził się 
na wywóz 200 tysięcy ton węgla dla W ied­
nia. Cetnar metryczny węgla amerykańskie 
go kosztować będzie 650 do 700 koron.

Z  k o m i s y i  p i ń s k i e ! .
Na wniosek marszałka sejmu sejmowa 

komisya śledcza w sprawie wypadków w  
Pińsku odbyła posiedzenie przy udziale 
postów Wróblewskiego, Griinbauma, dr, 
Schippsra, Mizery, Kowalczuka i Szym­
czaka.

P-csłowIe G r ń n b a u m  i W r ó b l e w -  
s k ; odczytali swe rezolucye.

K o w a l c z u k  — (Zjedn. P, St- L.) 
uważa ustalenie resolucyi wobec krańcowych 
stanowisk Griinbauma i Wróblewskiegó za 
niemożliwa do przyjęcia. Nadto rezolucya 
Wróblewskiego umniejsza winę władz woj-

KRONIKA.
Kraków, 4 łistopada.

Rada partyjna organlzacyl syonis- 
tycznej Małopolski obradowała w dniach 2 
i 3 bm. przy ndziale delegatów z całego 
szeregu miast prowincyonalnycb nad aktu 
alaemi zagadnieniami polityki żydowskiej w  
kraju.

P o is s M B le  g a n . H i l ia r a .  Wczoraj o- 
pnścł Ktaaów gen. Htller po 5 co!e»ię:»07® p o ­
bycie w naszem mieście. Na cześć odjeżdżającego 
gościa wydało D O. G. obiad pożegnalny, ponad­
to pożegnała go Rsda m. na osobnem posiedzeniu 
zttełanem przez prezydyum miast a, na które przy. 
byli rćwnież zaproszeni goście. W  sali obrad Redy 
miejskiej zebrali Sie i Ks. biskup S piehe, biskup 
Nowak, p/ałłt ifs dr Pudw<n, rektor uniwersytetu 
dr Estreicher, generałowie Stiller, Symon, P.asec 
ki, Z ipałowłcz, Gasłtwiki I Gąsiecld erw  generał 
francułkl Latour, generalny konsul polski w Ame­
ryce p. Baszczyński, delegat BIes!adeckf, prezy- 
dynm miasta oraz grono radców miejskich. Po go- 
dzlrle 6 przybył na salę gen. Haller m towanyst 
wie swego adjnianta i prezydenta Fcderowicza, 
który wskazał mu taiejKe na ustswlenym przed 
krzesłami raoz ecsimi fotelu i wygłosił dcń prze* 
mówienie, podnosząc w nłetn zasługi gen. Hsilera 
oraz sympatyę, z jaką spotkał się w naszem mie 
ście Przy końcu przemówienia wyraził prezydent 
nadzieje, żc gen. Haller ule zapomni o Krakowie 
i powróci do naszego miast*, gdzie go Rada m. 
zawsze calem sercem gośe ć będzie. Okrzyk na 
cześć gen. H a lle r*  zebrani trzykrotnie pówtdrzylf, 
po«zem zabrał głos gen. Haller l podziękował zs 
serdeczne słowa, podniósł znaczenie Krakowa jako 
duchowej stolicy Polski t zakończył życzeniam 
dis miasta i Szczęść Boże !

O godzinie 7 żegnał gen. Hallera imieniem 
tow. „Sokół" p- Rowiński, a wieczorem o g wpół 
do 10 złożył na d we ren gen. Hallerowi botd ko 
a iite t  obywatelski z  p. W. Wodzmowskioi^ia czele.

Gtc H iller wyjechał, powołany przez Naczel 
nika Państwa na stanowisko nsrzeleego komen- 
darta frontu ttółnocco zachodniego. Kwatera jego 
mieścić się b*dile prawdopodobnie w Toruniu.

P o s ie d s a n le  R u d y  isn e ls  t le j  odbędzie 
sig d z iś ,  we wtorek o  g. 5 popołudniu. Na po­
rządku d z ie n n y m  sprawy, n ie  zrłatwicne na p lą t  
kowera posiedzeniu R a d y .

Z e m k n l g c l e  g n s s s  D y r e k c y a  g s z o w n i  m ie j 
s k le j  z a w ia d a m ia , ż c  od 2—4 p o p . gaz b ę d z ie  d!a 
k c i is u m e  t ó w  z a m y k a n y .

W y d a le n ia  o b t y ih  z K rsk e w a . WF d ze  
tu te js z e  Ł t w k r d s ł y ,  z a  w  K ?sko«r«e m ie s z k a  b e z  
p o i i  o ie n ia  z n a c z n a  l ic z b a  o b c y c h  p o d d a n y c h  
p r z y b y ły >.13 t i it r j  v» o s ta tn ir b  c z s s s ic h , D a o b y  t e  
z r s t a i ą  b e z w z g lę d n ie  u s u n ię te , a  z a  p r z e m ilc z e n ie  
ic h  w  H o te la c h  lu b  d o m a c h  p t y w r łn y c F  b ę d ą  s u ­
rowe ’-w iE*cideIe ć c a ó w  k a r s n i. O b o w i ą z e k  mci- 
ć o w ś i u a  m u si b y ć  b e s w z g lę d n ie  p r z e s t r z e g a n y .

Z „ B sg a te li-  Dziś zapowiadana od dui pa­
ru premiera „Dudka* zapełni widownię po brzegi.
N t d i c i c e  p o z o s t a łe  je a z c z e  b i le t y  s p r z e d a je  k a s a  
t e r b u  d o  g e d z .  T -p o t d o  8  v d e c z o r e m . W  w y k o *  
n s u iu  , D u d k a "  b io r ą  u d z ia ł  n a j le p s z e  s i ły  „ B a g a  
te l-“ , a  w ię c  p p . O r w id  B m c s o w a ,  Ł ą  tk a , B iliń s k a  
D ą b r o w s k a , C z a jk o w s k a  I Z s w le js k a  o r a z  pp, D a u - 
t e - B a r a s o w s k i ,  D ^ b o w fc z , C z a p e is k i  ( z  te a tr ó w  
w a r s z a w s k i t ó ) ,  F r łts c h e , T r z y w d a r ,  O r z e c h ó w  s k ł 
i in n i, a  w r e s z c ie  p. N o s k o w s k i,  J sk a  w y k o n a w c a  K o r o n y  a u s ir y a e k le  
je d n e j k  r ó l g łó w n y c h  i z e r a z e m  r e ż y s e r  w y b o r s e j  j K o r o n y  c n e s k ie  
k ro to fih w ilł, .D u d e k *  g r a n y  o s ta tn io  w  W a  s z a w le

czterdzieści raay z rzędu bezcąlpieala i u nts 
zdobędzie sukces wielki.

„Praedstaiwieni* oparaiHe'. Stosowni 
do zapowiedzi gościsy za-aie.js;owych artystów 
w przedstawleslacb operowych .Krak Tow. o p e­
rowego* frysttpi w d;fij 7 bm. w «H il;e“ zgiira* 
miła śpiewaczka opery warszawskiej p. Marys 
,Vt'!krzvckr, dsjąc r.;m znów  podziwiać w  tej roli 
swą najświetniejszą kreacyę, ktćrą zdobyła sobie 
niepódzislnie tuj^yższe uznanie krytyki i c^roin- 
ną symnatyę pabliramoś:!. B fety do nabycia w 
hifidiii Rudnic^ięgo A -B .

S e k re t-ry r i syoHltl komitatu miejsc 
otwarty jest v? poniedziałki od 2—4, we wtorki, 
ś edy, czwartki od 3—5 w p ątti od 2—3, a w  
nltd leięod 12—f w poł

Z n an eg o  bandytę P achię G^assmaaa, bo- 
hitera przeliczcyjh wypraw i napadów bsudyc* 
kśeh postrzelili wczoraj nieznsol bandyci na UL 
Szerokiej; w s ‘sois ciężkim przewieziono go do 
izp .trla powszeebuego.

Osoby okradzione w bieżącym roku w 
baniach lub kantorach wymiany zechcą się zg ło si 
w biurach policyjnych pod »Telegf*fem“ przy uL 
Ksnonicrej dnia 5 bm. między godz. 4 a 8 wlecz, 
dh rozpozuania papierów wart ściswyeh odebra­
nych od sresrtowanego złodzieja Szlafroka.

S p r s e n le w le r z a n le  Aresztowano Natan i 
Dismanda który spraen e wierzył kwotę 25 tysięcy 
K n aszked ; Mznrycego Habera w Krakowie.

Napadu na konsula rumuńskiego p.WŁ 
B jrrsłswsziego — o którym donieśliśmy wca-r*} 
— dokonał Stefan Mro'ie« przebywający ostatnio 
w s -pijalń wojskowym Nr. 2.

TEATRU i. SłftiSASaedae 
Wtorek : Makbet.
S o d a : Polityka 
Czwartek: „Driady*

i iP & a t i ł & n  w . T s s r a u  p a a s s a s s s a * ®
Wtorek; Po raz pierwszy: Potasz I Pcrlmat- 

ter, krotochwila w 3 aktach Montego GUss'a 
S.-cdd; Księżniczka Trebizondy

UM RTUAR «BMATILIH
Wtorek, Środa, C iw irtek , P:ątek : »Dndek“

Z kraju,
Konferencya syonistów wscho­

d nio — galicyjskich. Egzekutywa nyoń ■ 
ska dla Wschodniej Galicy! zwołała konfe- 
rencyę partyjną wschodnio-galicyjskiej or- 
ganizacyi ayońskiej na d. 28, 29 i 30 gru­
dnia br.

Warszawa baz Światła. Z W ar­
szawy telefonuje nam nasz korespondent: 
Dyrekcya zakładu gazowego zawiadamia, 
że wskutek braku wępla nie będzie oświe­
tlenia gazowego ani ulic ani mieszkań.

Po tar w te itrze Rozmaitości. 
W A R S Z A W A ’ PAT. W  niedzielę -,w po« 
ludnie wybuchł z niewiadomej przyczyny 
pożar na scenie teatru Rozmaitości. Spadla 
się scena z meblami i dekoracyami. Dzięki 
spuszczeniu żelaznej kurtyny scena ocalała. 
Sale redutowe 1 garderoby artystów zalane 
są wodą. Straty są bardzo poważne, -^p. 
szenie zgliszcz trwało do godz. trzeciej.

Dział gospodarczy.
Bank dia handlu i przemysłu z mie

nia firmę. Bank galicyjski dla hadlu i prze­
mysłu otrzymał od rządu pozwolenie na 
zmianę firmy na »Polski zakład kredytowy 
spółka akcyjna*.

Firmy polskie w Konstantynopolu.
Dnia 23 lipca b r. zaregestrowaną została 
w Konsulacie polskim pierwsza polska spół­
ka firmowa pod nazwą >Polorient*. W  ślad 
za tą firmą zgłosiło się kilka innych przed­
siębiorstw polskich obywateli, któryc1- ~ 
gestracya w tokn.

Monopol naftowy w Rumunii. Rum i— 
skie Biuro Prasowe donosi, że rząd rumuński 
wprowadził monopol naftowy, który nme- 
■sożliwił zagranicznym trustom wpływanie 
na produkcyę naity w Rumunii.

G ie ł d a  k r a k o w s k a  z dnia 3  bm.
W a l u t y :  M ar. Jądsao

Marki polakie 187 — 197 —
Rnble cariklejpo 100 rb. 215 — 245 —

„ „ 509 „ 220 -  245 -
„ drobne — •— 

durnslde 9G — 1C5 — —
WarsaawiE, PAT. 3. listopada. Kursa  

d a w ls  I b a n k it s iń w  notowane w pań«two*rej 
centrali dewiz:

Dewizy Banknoty 
kapsa spned lupos spnsd.

19^-50 194.26 

215’—

Funty sderliugł 
Dolary Stenów Zjed. 
Dolary. kanadyjeKie 
Frauki francuskie 
Franki szwajcarskie 
Franki belgijskie 
Liry
Mark! fińskie 
Lei rarattiukie 
Ltwy bułgarskie 
Floreny boiendecside 
Korony szwedzkie 
Korony norweskie 
Korony duńskie 
Marki niemieckie

1 7 2 -1 7 4 .— 172— 175.— 
41.— 4150 4 1 .-  4FT5
- • ----------.— 39L— 39-50
4.75 4 85 4.75 4 90
740 7.50 7.40 7*56
4.85 4.95 4 85 5’-
3.90 4— . 385. 4.05
i .75, 1-80. 1-70. 1.89
i.80. 185. 1-80. 1-96

14.50 14.70 
9.85 1 0 -  
9 35 9-50
8.80 855 

137 -  139

14.40 1480 
9 80 10.05 
9.30 9.65
8.75 Ł -  

138’— 140.-
Drobne do 10 Mk. —.— — 100 — — 

- . -  5 0 .-  50.-
9 8 - 1 0 0 -    1

Kun przcrachowania na korony: 52.—
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S t o p c e  c j r p f c t f e
^wspanteły nastrojowy dramat rodzajowy w 4  aktach.

fNjpsss 4 &  6 listopada Dlatego l§
a rc/wesoła komedya w 2 aktach*

I C j t l  
D rz e z n a c z o tt#

*5^ c*

Poszukuję pokoju um eblowa­
nego przy  inteli 
gentnej żvd r wskiej 

rodzinie. —  Zgłoszenia do A , N. Dz. 
pod „Solidny‘‘. 22U3

rr

Szukam wspólnika z działu ga­
lanteryjnego z kapita­
łem 1 0 0 —15 0 ,0 (0  K. 

Nam lokal frontowy na Kaźmierzu i 
rakże kapitał, Zgłoszenia b\. EHRLICH 
Kraków, Rynek 13. 220!

Zdolnej
Fioryańska 1. 6.

Szukam wspólnika rr

ekspedyentki poszuku= 
ie zaraz firma ADOLF 
FABER, Kraków, ulica 

2197

i
ruchliwego

kapitałem do założenia interesu. — Mam 
duży lokal, nadający się na biuro i maga­
zyn tudzież firmę protokołowaną i nieco 
kapitału. Oferty przyjmuje A . N. Dz. pod 
> Gdańsk*. 1163

Sortowny skład perfum krsj#w. i zagrań, 
oraz artykułów isaietow.i kosmetycznych

P. i S. WEISSBERG
KRAKÓW, ULICA KRAKOWSKA 17.

Generalna reprezentacya fabryki perfum, artykułów 
kosmetycznych i mydeł toaletowych fabryki

Gatóerara 1 B a s k n a n , Siedeii. 1012

Ikn

Dnia 22 L m. zgubiono w po­
ciągu w nocy o i 

godz. 12  na przestrzeni Tarnów—Radymno} 
walizkę skórzaną zawierającą prowianty, j 
eaencye na wódki oraz flaszki z sokiem j 
malinowym, łaskaw y znalazca zechce zgu­
bę za Wysokiem wynagrodzeniem zwró* ć i 

do Gustawa Eisenberga, Przemyśl ulica 
Czarneckiego 19. 2202

Akademik poszukuje lekcyi. Specyał- 
ność fizyka i matema= 

tyka. —  Zgłoszenia pod „Mieczyk" do 
Admimstracyl Nowego Dziennika 2156

9*1 S U l f s U f f l  z Pierwazy m polskim e- "  » i ł l l lw l« s i r  gzamlnem państwowym
udziela lekcyl gry na fortepianie. Zgłosze­
nia przyjmuje między godziną 3 —5 popo­
łudniu józefa Kaoeb'6wuz, ulica Karm e­
licka 6/III piętro. 2183

Ważne dla F. T. Kupców!

Fabryka wyrobów ptrfnmeryjaycb „ D E H A “
w Warszawie

uprasza swoich Szanownych Odbiorców, aby wszelkie zamówie­
nia skierowali wprost d̂o firm :

I: w sn d e re r, Krakóub ul«c3 Berka Josetowlcza 4. 
3 B G r.ss , Kraków ulitu Grodzka L. 59,

którym oddała wyłączną sprzedaż na Galicyę 1 Śląsk.
Skład fabryczny u ilrtry: 1162

B. CROSS, SIRAK6 W, UL. GRODZKA 59
posiada stale w wielkim wyborze mydła toaletowe > Deha<>

Biuro pośrednictwa prjtcy
feebiet żydowskich

srsętaje coihiennie od 2—5, £tradd.,i l i  
L p nfic. 100«

L  noni> n introligatorskich poszukuję. —
D la  d li J I I  Ewentualnie odsprzedawca może 
nadal zajmować stanów!sko kierownika. —
S  Goldstein, Kraków, Krakowska 30. 1144

Hartownia Perfwryi
poleca wszelkie artykuły w zakres 
kosmetyki wchodzące jak y Pasty do 
zębów, kremy dla twarzy, pudry, wo­
dę kolońską, brylantyny, wody toale­
towe, mydła toaletowe i do golenia 

po cenach fabrycznych
1011

MAES LAN DWIE TH
K R A K Ó W , D IETLO W SKA Ł. 40.

Kursa
przemysłowo > budowlane
Komitet Techników żydowskich otwiera w listo= 
padnie 1 9 19  roku kursa przemyslowo-budowlane 

obejmujące następujące działy;
murarski, — betoniarski, —  ciesielski 
elektro»n.onterski i drogomistrzowski

Kursa bedą trwały wraz z praktycznemi ćwicze­
niami do końca czerwca 19 2 0  roku.

Wpisy odbywają się do 5 go listopada 1 9 19  roku 
codziennie od 3 — 5 popołudniu w sekrelaryacie 
przy ul. Stradom L, 15, oficyny I. piętro. 1 1 3 2

HANDLOW Y 'A D O L F  ŚW IECA, EKSPORT— IMPORT

Kohlenmarkt Nro 7.
GDAŃSK,

Telefon Nro 22-95 "" Adres telegraficzny „SWIECADOC«

SKŁADY W NOWYM PORCIE.
Oddział w WARSZAWIE, ulica Marszałkowska Nro 146.

Adres telegraficzny: > S w ie C a d O <  Telefony; 29*73- 2£ ł  i  221*11, : r i 82 11

Śledzie: szkockie, holenderskie, norweskie, szwedzkie; Rjbj: suszone, solone w różnych gatunkach;
SardpiW; portugalski^ francuskie, norweskie szwedzkie; Meritatę: jawską, cejlońską, chińską;
łanię: jawa, Santos, Guatemaia, Robusta etc.; Pŵ rz1. Lampong, Singapore, Telichery;
Cukier; holenderski, jawski, amerykański; Czekoladę, kbkao, cukierki, miód

oraz ryż, makaron, rodzynki, konserwy rybne, mięsne, z jarzyn i owoców, 
oliwy, tłuszcze, wina, likiery, wódki i wszelkie towary kolonialne.

S p T O d i s r  w i e c z n i e  f c e t a  n k a m r  w a g o n o w y m . :

C w y ściśle rynkw e. 1164 Ceny ściśle rynkowe.
Na telegraficzne i pisemne zapyta 4a dajemy niezwłocznie wyczerpujące odpowiedzi.

Podpisane firmy zawiadamiają ninięjszem iż zjednoczyły się w celu wspólnego yyroou wędlin koszernych w Krakowie i polecaj takowe
• najlepszym przedwojennym gatunku po umiarkowanych cenach. Dobrze zaprowadzone firmy ę  większych miastach Polski mogą
■j ' otrzymać wyłączre zastępstwo sprzedaży.

G e ś n o m m e  f a b r y k i  W ę d lin  lo s s s ra y d s  w  Ira k e iW ®  ul św . fe ta r a y n y  L  4 .
-  prsediem 3 .  G S Ś & K K E R  I G A » T E » B E A G  5 S V * I -  B H t N t *  i K U H U l f f e l * ”  - 9 - 0 -


